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„»Czasćs wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 

oddzielne Nra Czasu, e ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 

We Lwowie po 10 o. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika I. 9. 
Prenumerata wynosi: 


na 1 miesige 


na. rok | na kwartał 
womiejącaj i AARS | Ta NIAŻ AAAA RP PE: at 
w e austryackiem . . . « « « so . 5 zir, zir. r 
Pocztę wd, „ niemłockień tat eemi uzy: | 28 sł q | 3 sb. 
do Włech, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
4 inkych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr 8 złr. 3 zkr. 


CZAS 


Prenumerktę przyjmują: 


Administracya „CZASU“ w IŃrakowie i urzędy pocztowe. HMiiejscową prenumeratę księ- 
ia S. A Krzyżanowskie o, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
acego Herza przy placu ackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główną trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszu 
drebnym drukiem (petit.) za PO raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz, — ©©głoszenia i prenumeratę przyj- 
mują: we Lwowie Biuro dzienników ul. Kar. Ludwika 1.9, Centr. Biuro ogłoszeń ul. Kopernika 1. 11; 
w Paryżu wyłącznie p. Adam 105 bis Boulevard Raspail, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevol 
pod Paryżem, rue du Chomin de fer 44); w Wiedmiwm pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, 
ankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko 
prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), w Frankfurcie m. M. G. L. Daube & Co. WW War 
szawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichmar i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 
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najmniej 38 złr. 40 cent., najwyżej 121 złr. 60 
cent. Okazuje się z tego, jak szeroką władzę 
dyskrecyonalną oddano w ręce komisyj szacun- 
kowych. Taw pozwala nadto anka zejść 
r ; nawet do połowy najniższej skali podatkowej, je- 
ARROW. 6 maja, żeli Swoi rozkład pódatkniędzy przed- 
Część kontyngentu podatku zarobkowego, która |siębiorców w danym zawodzie tego wymaga, 
przekazana zostanie do pokrycia pewnemu okręgowi|ą znowu przeciwnie, wolno będzie komisyi pod- 
poborowemu, rozdzieli komisya szacunkowa mię- | nieść podatek aż do podwójnej skali, gdy znowu 


Nowe projekty podatkowe. 


vV. 


"dzy poszczególnych podatkujących rzemieślników, | nabędzie przekonania, iż dane przedsiębiorstwo 


'. wy taryfy podatku zarobkowego. 


B 


Ę 


y 


 - mają nie według tych znamion materyalnych, lecz | sy, normujące wybór przyszłych komisyj, zawie- 
_. według fasyonowanego czystego przychodu. Dla|rgły gwarancyą, iż prawdziwie obywatelskie ży- 


„ciej cały handel, do czwartej przemysł gospodny |że wreszcie wymiar oddany będzie w ręce oby- 
. (hotele, zajazdy, restauracye, kawiarnie, szynki | wątelskich komisyj, którym przewodniczyć będzie 


, (t. zw. zawody liberalne, dalej przedsiębiorstwa 


', przewozowe, teatra itd.), do szóstej wreszcie te|ennkowych uważamy za rzecz najważniejszą — 
' przedsiębiorstwa, które z powodu trudności tech- 


; nicznych oznaczenia ich intratności na podstawie nowny 1nowcą Kola polskiego przy pierwszem 


- według których podatek w tych granicach ma|stawa wymierzać podatek na podstawie szacunku 


' nywa. Pod tym względem rozróżnia ustawa miej- 


© rza tutaj brak klasy pośredniej między stolicą 


kupców itd. Jakaż będzie podstawa rozkładu ogól: | odznacza się wśród innych znacznie wyższą siłą 
, nej sumy podatkowej, to jest repartycyi kontyn- | podatkową. Tak więc granice swobodnego uzna- 
_ gentu i jakie postępowanie władz, podatek ozna-| nia komisyi oznaczałyby w powyższym przypadku 


ezających?  Repartycya kontyngentu odbywać się |kwoty roczne 19 złr. 20 cent. i 243 złr. 20 cent. 
Wynika z tego, iż taryfa jest nader elastyczną 


ma co dwa lata na podstawie dołączonej do usta- 
Laro EoTe . |i służyć może jedynie tylko. jako wskazówka dla 
Nowa taryfa różni się zasadniczo od obecnej, |komisyi, nie zaś jako stała i niezmienna podsta- 
zawierając bardzo szczegółowy rejestr wszystkich | wa wymiaru. Swobodne uznanie komisyj 

. znanych gałęzi przemysłu i handlu w liczbie około|gzacunkowych będzie więc rozsttzyga- 
2000. Wszystkie opodatkowane zajęcia dzielą się|jącym czynnikiem przy wymiarze no- 


ma 6 większych grup zawodowych. Do pierwszej |wego podatku zarobkowego. Postęp wobec 


: grupy zaliczono niemal wszystkie fabryczne przed- | dzisiejszego stanu rzeczy polega głównie na tem, 
siębiorstwa, dzierżawy, górnictwo, hutnictwo, mły- |że ogólna suma podatkowa dła każdego powiatu 
ny, tartaki, piece wapienne ii gipsowe. Wysokość | będzie ściśle określona (skontyngentowana), że roz- 

; podatku niezależną jest w tej grupie od zaludnie- | kład podatku odbywać się będzie między przemy- 
nia miejscowości, w której przedsiębiorstwo się | mysłowców w każdym powiecie na podstawie ta- 
znajduje. Do drugiej grupy zaliczono wszystkie | kich samych przepisów i tej samej taryfy z uwzglę- 
mniejsze fabryki, rzemiosła i rękodzieła, do trze- | dnieniem ich stosnnkowej możności ekonomicznej, 


i t. p.), do piątej produkcyę usług. osobistych | mianowany przez rząd wyższy urzędnik skarbowy. 


Wobec tak rozległych atrybucyj komisyj sza: 
jakto bardzo słusznie i z naciskiem .podniósł sza- 


pewnych cech zewnętrznych, opodatkowane być|czytaniu przedłożeń podatkowych, — by przepi- 


wszystkich grup zawodowych oznacza taryfa tylko |wioły w nich zasiędą i wyrokować będą spra- 
minimalny i maksymalny wymiar podatku, poda-|wiedliwie o ciężarach podatkowych ludności. 
jąc przy każdym zawodzie znamiona i czynniki,| Dla VItej grupy przedsiębiorstw nakazuje a- 


być przez komisyę wymierzany. a 
Najważniejsze czynniki, od których wysokość 
podatku będzie zależała, są następujące: 1) Wiel- 
kość. zaludnienia miejscowości, w któ- 
rej opodatkowany przedsiębiorstwo swoje wyko- 


czystej intraty. Komisya podda fasye odpowie- 
dniej kontroli, uwzględni wszystkie wymienione 
w taryfie czynniki, wskazujące na wysokość prze 
leiętnego przychodu roczzego, oznaczy wreszcie 
należytość podatkową, stosując progresyjną skalę 
1 8 stósownie do wysokości intraty. Stopa podatkowa 
scowości, liczące mniej niż 1000 mieszkańców, | wynosić ma od 1%,—6%,. Najwyższą skala wy- 
miejscowości powyżej 1000—10,000, miasta po-| mierzoną być mcże dopiero przy intracie, prze- 
wyżej 10,000 mieszkańców, wreszcie Wiedeń. Ude- j| noszącej 6,000 złr. 
? i Dzisiaj sam podatek dochodowy wynosi 10°/ 
państwa, a prowincyonalnem miasteczkiem: o|od czystej intraty przemysłowej, a więc znacznie 
10,000 mieszkańców. Zaludnienie nie-ma- jednak | więcej niż według projekta, zwłaszcza, że uwzglę- 
znaczenia dla I-ej grupy, albowiem są to przed-|dnić należy jeszcze opust, jaki przypadnie na 
siębiorstwa, które nie produkują dla miejscowej | podatek zarobkowy z nadwyżek podatku osobisto- 
tylko Indności, lecz dla dalszych targów krajo-| dochodowego. 
wych i zagranicznych. 2) Dalszym ważnym czyn-| Wielką ulgę dla drobnych przemysłoweów przy- 
nikiem jest ilość zatrudnionych robotników i funk-|nosi przepis ustawy, pozwalający komisyom .zwal- 
cyonaryuszy, dalej wysokość kapitału stałego|niać w zupełności od podatku zarobkowego nie- 
"i obrotowego oraz rocznego obrotu, wysokość |zamożnych majstrów i handlarzy, którzy nie za- 
czynszu za lokal, iłość przetworzonych surowców |trudniają więcej, niż jednego robotnika. Bardzo 
lub gotowych 'produktów (naprzykład spirytusu|ważnym i charakterystycznym dla całego ducha 
lub piwa itp.). ustawy wydaje nam się również przepis, poleca- 
Jeżeli n. p. przyjdzie komisyi wymierzyć poda-|jący komisyi szacunkowej, by przy ocenianiu 
‘tek stolarzowi 'w Krakowie zamieszkałemu, to|zdolności podatkowej przedsiębiorstw, opłacają- 
wysokość podatku zależeć będzie najpierw od te-|cych podatek od czystej intraty (grupa VI tary- 
go, czy stolarz zajmuje się także sprzedażą we|fy), uwzględniała zawszó okoliczność, czy w przed- 
własnym składzie, czy też wyrabia wyłącznie dla |siębiorstwie przeważa praca właściciela, czy też 
pewnych przedsiębiorców na zamówienie, 'czy|jego kapitał, czy dalej kapitał jest własny czy 
wreszcie jest stolarzem zwykłym, czy też artysty- | wypożyczony, czy wreszcie inne okoliczności wska- 
cznym. Dalej wpływa na wysokość podatku ilość|zują na więcej lub mniej pomyślny stan gospo- 
robotników (do pięciu i powyżej pięciu), wreszcie | darstwa. 
jakość urządzenia pracowni i składu, ilość i sta-| Najtrudniejszą może do rozwiązania kwestyą 
iość rocznych zamówień, kosztowność wyrobów |na samym początku stosowania nowej ustawy bę- 
i t. d. Właścicielowi większego samoistnego war-|dzie przeprowadzenie sprawiedliwego roz- 
sztatn, zatrudniającego naprzykład 10 robotników |działu kontyngentu państwowego mię- 
może komisya wymierzyć podatek w wysokości|dzy poszczególne okręgi poborowe. — 


SPRAWOZDANIE 


2 czynnoścć Wydziałów i Komisyj Akademii 


czasie zeszła liczba stacyj do 30. Stanowczo ubyła 
tylko jedna stacya: w Uściu Jezuickiem, w oko- 
licy, w której trudno znaleść chętnego bezpłatne- 
go obserwatora. Przybyła również tylko jedna.sta- 
cya w Buczaczu. Obliczeniem i przysposobieniem 
do draku całego ze stacyj nadesłanego materyału 
zajmowali się przewodniczący sekcyi, prof. Dr 
Karliński i Dr Buszczyński. Dr D. Wierz- 
ed, bicki zestawił, podobnie jak w latach ubiegłych, 
(Dokończenie). gradobicia, zaszłe w Galicyi. Liczba stacyj wo- 
Osobny dział w zakresie zadań Akademii speł- |doskazowych doszła w r. 1891 do 97, z których 
nia komisya fizyograficzna, której prace,|70 było rządowych, a 27 krajowych, 64 w do- 
odnoszące się do zbadania przyrody kraju, sta-|rzeczu Wisły, a 33 w dorzeczu Dniestru. Opraco- 
nowią odrębną w sobie całość. . waniem tego obfitego materyału zajmował się prof. 
- Komisya fizyograficzna wydała tom XXVI Spra-|Dr Karliński przy pomocy stypendysty p. Z. 
wozdań; obecnie drukują się równocześnie dwa|Krygowskiego. Spostrzeżenia fitofenologiczne 
tomy: XXVII i XXVIII. Wspomniane w zeszło- |nadesłano sekcyi tylko z Warszawy, Czernichowa 
rocznem sprawozdaniu przeszkody w wydawnietwie|i Ożydowa. ; 
Atlasu geologicznego udało się usiłowaniom Aka-| Spostrzeżenia magnetyczne zajmowały w tym 
demii usunąć o tyle, że komisya otrzymała już |roku dwóch członków komisyi, mianowicie Dr D. 
od e. ik. Zakładu geograficznego wojskowego| Wierzbieki, oprócz corocznych spostrzeżeń zbo- 
w Wiedniu wykonane mapy, należące do zeszytn |czenia i nachylenia igły magnesowej w Krakowie, 
3-go i 4:go. Zeszyt 4ty został już wydany; do|wyznaczył w W. Ks. Krakowskiem rzeczone kie- 
zeszytu 3-go, zawierającego mapę W. Ks. Krakow- |runki igły magnesowej w 6 miejscowościach ; — 
skiego, brak jeszcze tekstu. Wspomnianemu Za-|prof. Dr Birkenmajer zaś wyznaczył nieznane 
kładowi oddała komisya do druku mapy, wyko-|dotąd względne natężenie siły składowej poziomej 
nane z polecenia wys. Wydziału krajowego przez | magnetyzmu ziemskiego w pięciu miejscowościach 
prof. Dra Szajnochę, które stanowić będą 5-ty |tatrzańskich, oraz w Czernichowie pod Krakowem. 
zeszyt Atlasu. Przygotowują się do druku dwa Żmudną korektę wszystkich przez sekcyą me- 
dalsze zeszyty, jeden z mapami. Karpat środko- |teorologiczną drukiem ogłoszonych spostrzeżeń wy- 
wych, wykonanemi dla wys. Wydziału krajowego konał Dr Buszezyński. ; gło 
przez prof. Dra Szajnochę; drugi, zawierający| Z polecenia sekcyi geologicznej, zostającej 
5 map Podola galicyjskiego, zdjętych dla komi-|pod przewodnictwem prof. Dra Kreutza, zajmo- 
syi przez Dra W. Teisseyreg0. — Czy je-|wali się badaniami pp. M. Raciborski i Dr W. 
dnak w tem wydawnictwie nie zajdzie znowu ją-|Teisseyre. Pierwszy robił w różnych stronach 
ka przerwa, przewidzieć trudno, napotyka ono bo- |kraju poszukiwania paleobotaniczne , mianowicie 
wiem na nowe trudności, niezależne od komisyi|w W. Ks. Krakowskiem za materyałem z forma. 
i od Akademii. cyi węglowej (przyczem wykrył węgle morskie, 
Sekcya meteorologiczna otrzymała w roku|zdatne do fabrykacyi gazu) i za gyroporellami 
1891 spostrzeżenia. meteorologiczne z 34 stacyj, |tryasowemi, w Kapelance koło Podgórza za młod- 
z których jednak tylko 28 było przez cały rok|szą dyluwialną florą, w Nowotarszczyznie za star- 
czynnych. Najsłabszą była czynność stacyj w o0-|szą dyluwialną florą, w Tatrach za retycką; 
statnich trzech miesiącach, przeważnie z powodu|w Bochni i Ropczycach badał starsze flory dylu- 
przeniesienia obserwatorów na inne posady; w tym|wialne, wreszcie w Gzudnie Dolnej florę trzecio- 


Umiejętności w Krakowie 
za rok 1891. 


—— 
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Ustawa rozstrzyga, jak wiadomo, tę sprawę w na- 
der prosty sposób, polecając, by przy rozkładzie 
kontyngentn trzymano się zasady, iż każdy po- 
wiat płacić ma nadal w stosunku opłaconego 
w 1893 r. podatku zarobkowego i dochodowego 
I-szej klasy. Tylko wyjątkowo, gdyby z powodu 
przyznanych przez komisyą szacunkową licznych 
uwolnień podatkowych kontyngent, ciążący na po- 
zostałych w pewnym okręgu przedsiębiorstwach 
nie mógł być bez dotkliwego przeciążenia zreali- 
zowany, mogłaby t. zw. państwowa komi- 
sya kontyngentowa zniżyć dla danego 0- 
kręgu kontyngent, przypisując jednak odpisaną 
sumę stosunkowe wszystkim innym okręgom. Je- 
żeliby zaś przeciążenie jednego okręgu w poró- 
wnaniu z innemi wyniknęło z innych powodów, niż 
z uwolnień podatkowych, natenczas do . zmiany 
rozkładu potrzeba aż *, części, a nawet w pe 
wnych przypadkach jednomyślności głosów w ko- 
misyi kóntyngentowej. Tak samo wymaga ustawa 
jednomyślności głosów, gdyby w przyszłości kie- 
dyś wskutek zmiany stosunków ekonomieznych 
okazała się potrzeba nowego rozkładu kontyn- 
gentu pomiędzy okręgi. Są to postanowienia, na 
które posłowie galicyjscy nie mogliby się zgo- 
dzić w obecnej tak rygorystycznej stylizacyi, al- 
bowiem wszyscy, t. j. zarówno rząd, jak parla- 
ment są przekonani, iż właśnie obecny rozkład 
podatku zarobkowego wychodzi na korzyść wiel- 
kich przedsiębiorstw, a: więc także bogatszych 
prowincyj. Proponowany rozdział kontyngentu 
byłby ustaleniem dotychczasowego nierównego. 
rozdziału na szkodę Galicyi. 

Eo Prof. Dr- Juliusz Leo. 


Przegląd polityczny. 


Zdaje się zatem, że jednakże car przyjedzie do 
Berlina i to w towarzystwie żony, jeśli oczywi- 
ście stan zdrowia w. ks. Jerzego. pozwoli na tę 
wycieczkę. Że Niemcy przywiązują wielkie zna- 
czenie do tych odwiedzin, tego dowodzi artykuł 
Kreuz Ztg, która już z góry ostrzega przed złu- 
dzeniami, jakieby mogła wywołać bytność cara 
w stolicy Niemiec. Zdaniem tego dziennika, któ- 
ry zawsze jeszcze wypowiada zapatrywania sfer 
bardzo wpływowych, zbliżenie się do Rosyi było- 
by dopiero wtedy możliwe, gdyby masy wojsk, 
nagromadzone w Królestwie Polskiem, zostały 
cofnięte od granicy, a rząd rosyjski zaniechał 
prześladowania Niemców, w. Rosyi zamieszkałych. 
Rzeczywiście polityka rosyjska przybrała osta- 
tniemi czasami wybitnie charakter antyniemiecki, 
a zachowanie się władz rosyjskich względem 
osadników niemieckich jest tak brutalne i bez: 
względne, jak w swoim czasie postępowanie 
Bismarcka i jego zauszników, w stosunku do Po- 
laków. W tym stanie rzeczy i przy znanem uspo- 
sobieniu cesarza Wilhelma trudno przypuścić, 
żeby wizyta cara była czem innem, jak tylko 
aktem zwykłej grzeczności, bardzo naturalnym, 
choć trochę spóźnionym. Inna interpretacya tych 
odwiedzin byłaby chyba wtedy zrozumiała, gdy- 
by na czele rządu niemieckiego stał Bismarck i je- 
go synowie. ; 

Przed paru dniami odbył się w Wrocławiu wiec 
narodowo -liberalnego stronnictwa, na którym, 
oprócz ogólnego omówienia obecnej sytaacyi poli- 
tycznej, uchwalono także obszerny program dal- 
szej działalności stronnictwa. Program ten jest 
zlepkiem utartych frazesów i teoryj, przykrojo- 
nych ad usum delphini, — bezwyznaniowych dą- 
żności i dwuznacznie określonych zasad, które 
mają zapewnić narodowo-liberalnym ' możliwość 
zwrócenia się ku prawej lub lewej stronie, we- 


rzędną. Drowi Teisseyre mu powierzyła sekcya, 
w myśl planu dawniej przez niego przedstawio 
nego, dokończenie bądań geologicznych i paleon- 
tologicznych podolskiej rafy mszywiołowej. Greolo- 
giczne rezultaty swoich poszukiwań złoży Dr Teis- 
seyre komisyi w bliskiej przyszłości; opracowanie 
materyałów paleontologicznych wymagać będzie, 
przy znanych trudnościach, na jakie u nas tego 
rodzaju prace napotykają, czasu dłuższego. Jako 
rezultat dawniejszych badań, wspomnionych w prze- 
szłorocznem sprawozdaniu, złożył Dr Teisseyre 
komisyi pięć map geologicznych Podola, w mie- 
rze 1: 75000, gotowych do druku, wraz ze spra- 
wozdaniem, wykazującem, w czem mapy te, 0- 
parte na własnych badaniach autora, różnią się 
od zdjęć c.k. państwowego Zakładu geologiczne- 
go w Wiedniu. — Z własnego popędu wykonał 
p. St. Stobiecki parę wycieczek geologicznych 
w okolice Kiele i Ostrowca, a zebranymi mate- 
ryałami wzbogacił zbiory komisyi; z nich posłużył 
obfity zbiór paleobotaniczny z okolicy Ostrowca 
p. M. Raciborskiemu za przedmiot do pracy 
p. t« „Dodatek do flory retyckiej Polski“ (Roz- 
praw Wydz. III, tom XXII). 

Porządkowanie zbiorów sekcyi geologicznej, po- 
wierzone p. T. Wiśniowskiemu, postąpiło zna- 
cznie naprzód. Po ustawieniu w gablotach prze- 
glądowego zbiora geologicznego dla Galicyi i 
zbioru krajowych minerałów, przystąpił p. Wi- 
śniowski do dokładnego uporządkowania materya- 
łów, ułożonych prowizorycznie w szufladach. Ka- 
żdy zbiór, odnoszący się do jakiejś formacyi lub 
kompleksu geologicznego, stanowiącego odrębną 
całość, podzielono, o ile to było możebne, na dwie 
części: stratygraficzną i paleontologiczną; w pierw- 
szej części ułożono okazy podłag miejscowości po- 
rządkiem alfabetycznym, w drugiej porządkiem 
systematycznym. Przystąpił też p. Wiśniowski do 
ułożenia materyałów, nadesłanych dawniej przez 
współpracowników komisyi, a niewcielonych do- 
tąd do zbioru ogólnego. Praca ta, wymagająca bar- 
dzo często formatyzowenia okazów i odsłaniania 
skamielin, potrwa jeszcze czas dłuższy. Ustawił też 
p. Wiśniowski zbiór użytecznych krajowych skał 


«względem poddanych pruskich „obcego“ języka 


uległy jakiejś zmianie, lub choćby tylko he tł 
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dług danych okoliczności. I tak przedewszystkiem 
oświadczają narodowo-liberalni, że. państwo nie 
może się zrzekać praw swych nieprzedawnionych 
na rzecz Kośoioła, mianowicie na polu szkolnictwa 
i ustawodawstwa małżeńskiego, tudzież że nie 
dopuszczą do tego, aby używanie praw obywatel- 
skich i państwowych było zależne od religijnego 
wyznania. Cały ten ustęp obejmuje znaną formuł- 
kę psęudoliberalizmu, powtarzającą się we wszyst- 
kich programach tego rodzaju, w Berlinie, Wie- 
dniu i Paryżu, podniesioną — o ile dotyczy 
wszechwładzy państwa — do wysokości dogmatu 
przez Bismarcka, a o ile porusza kwestyę reli- 
gijną, usprawiediiwioną wyznaniem najbardziej 
wpływowych osobistości do stronnietwa liberalne- 
go zwykle należących. Ale zaraz potem następuje 
frazes, który chyba z liberalizmem niema nie 
wspólnego. Oto wiec wrocławski podnosi otwarcie, 
z całym naciskiem, że naród niemiecki ze wzglę- 
du na swą przeszłość i swoją organizacyę, nie 
potrzebuje i nie zna parlamentarnego rządu. Tak 
więc najważniejszy, zasadniczy postulat wolno- 
myślnych zostął przez stronnictwo, które jednak 
nazywa się liberalnem, bezwarunkowo odrzucony, 
a co więcej uznany za niezgodny z duchem na- 
rodowym niemieckim; jeszcze jeden krok, a doj- 
dzie się do zasady bismarkowskiej, że Niemcy, 
głoszący teoryę parlamentarnego rządu, są wro 
gami państwa, a jaka jest trwałość przymierza, 
wytworzonego przy rozprawach nad wnioskiem 
szkolnym, tego najlepszym dowodem jest, że na wie- 
cu wrocławskim jeden z najwybitniejszych mowców 
b. minister Hobrecht, wyraźnie oświadczył, iż naro- 
dowo-liberalne stronnictwo powiano szukać sprzy- 
mierzeńców także na prawej stronie Izby. To wy- 
znanie, wypowiedziąne pod adresem konserwa- 
tystów, zapewne nie przejedna tych ostatnich, ale 
może oświecić p. Richtera i jego przyjaciół 
o najbliższych celach i zamiarach narodowo-libe- 
ralaych sojuszników. 

Wreszcie program wrocławski zapowiada, że 
narodowo-liberalne stronnictwo będzie się trzymać 


zawsze egzotyczną.* Tak więc narodowo-liberalna 
prasa nie odstępuje ani na krok od teoryi Bis- 
marcka o wrogach państwa i zapominając 0 zu- 
pełnej zmianie zapatrywań ogółu, rozdziela po- 
dług kategoryj byłego kanclerza, niemieckich oby- 
wateli. Jest to dowód, że liberalni niczego się nie 
nauczyli i niczego nie zapomnieli — i że nie są 
w stanie stworzyć jakąkolwiek oryginalną myśl 
polityczną. 

Mąrgrabia Rudini przedstawił parlamentowi wło- 
skiemu przyczyny ostatniego przesilenia; nie mo- 
żna jednak powiedzieć, aby wyjaśnienie jego 
było wyczerpujące. O tem, że chodziło o pokry- 
cie deficytu, i że pomiędzy ministrem finansów i 
resztą gabinetu powstały różnice eo do środków, 
jakichby należało użyć dla przywrócenia równo- 
wagi budżetowej, wiedzieli wszyscy; jaka była 
jednak opinia ministra ustępującego i dlaczego 
do niej rząd się nie przychylił, tego margr. Ru- 
dini nie powiedział, a może powiedzieć nie chciał. 
Natomiast rozwinął prezes gabinetu swój własny 
finansowy program na przyszłość, z którego dwa 
szczegóły wypada podnieść: mianowicie, że bu- 
dżet wojskowy pozostanie nietknięty, i że część 
deficytu będzie pokryta nowemi podatkami. Wresz- 
cie zapowiedziane oszczędności w administracyi 
kraju mają być rzeczywiście przeprowadzone i 
w tym celu żąda gabinet upoważnienia od Izby 
do zmniejszenia liczby urzędników nawet w tych 
wypadkach, w których dotychczas odrębna usta- 
wa była wymagana. Program ten nie jest zape- 
wne Świetny, nie jest zwłaszcza bardzo oryginal- 
ny, ale liczy się dostatecznie z obecnem położe- 
niem ekonomicznem kraju i uwzględnia niepewny 
skład większości parlamentarnej. Deficyt 33 mi- 
lionów lirów nie grozi jeszcze bankructwem, a 
usunięcie jego nietylko możliwe, ale nawet sto- 
sunkowo łatwe, środki zaś w tym celu użyć się 
mające nie są znowu tak bohaterskie, żeby ich 
wykonanie wymagało wielkich ofiar Izby i naro- 
du. Rząd oblicza, że monopol zapatek i mierny 
podatek spadkowy powinny przynieść około 12 
milionów , resztę deficytu pokryją oszczędności. 
Te ostatnie, których ofiarą padnie w najznaczniej- 
szej części ciało urzędnicze, dostarczające znako- 
mitej liczby wpływowych wyborców, stanowią 
słabą stronę gabinetu, gdyż żadne stronnictwo 
Izby nie jest pewne, czy niemi dotknięte nie bę- 
dzie, a deputowani wszelkich odcieni muszą po- 
niekąd oglądać się na opinię swoich mandantów, 
aby na krześle poselskiem dłuższy czas się utrzy- 
mać. Nie można zatem powiedzieć, aby deklara- 
cya prezesa gabinetn zrobiła zupełnie dodatnie 
2 ( wrażenie. Przeciwnie, wszyscy mowcy, którzy do- 
Przeciwnie, w czasie rozpraw nad wnioskiem szkol |tychczas głos zabierali, wypowiedzieli wiele kry- 
nym, głównym zarzutem, podnoszonym przeciwko |tycznych uwag o projektach gabinetu, a nikt 
nowej organizacyi szkolnictwa był ten, że stwarza|z Izby nie wystąpił w obronie rządu. To też wy- 
ona możliwość dla pewnych ustępstw na rzecz|nik głosowania jest zupełnie niepewny, a gdyby 
polskiego języka. Wobec tego, ową kombinacyę|się sprawdziło, że Giolitti, a z nim lewe centrum 
umiarkowania z stanowczością uważać należy jake |Izby, oświadczył się przeciw gabinetowi, w takim 
umyślrą niejasność, spowodowaną względami na|razie jest rzeczą więcej niż prawdopodobną, iż 
rozpowszechnione mniemanie, że cesarz jest prze-| dnie margr. Rudini, jako kierownika włoskiej po- 
ciwny dotychczasowej antypolskiej polityce, a na-|lityki, są policzone. 
rodowo-liberalna polityka pozostanie dla nas za-| Zamachy belgijskich anarchistów ograniczają 
wsze ostatnim wyrazem brutalnego wyzyskania | się prawie wyłącznie do jednego punktu, t. j. do 
przemocy i bezrozumnego gwałcenia najświętszych | miasta Leodyum, które było już oddawna siedzibą 
praw duchowych. i punktem zbornym najskrajniejszych rewolucyo- 

O katolikach wiec wrocławski nie wypowiedział | nistów. Tam rozpoczęły się w r. 1886 owe rozruchy, 
swego zdania; wyręcza go główny, liberalny organ | które wyrodziły się w krwawą walkę, zakończoną 
Köln. Ztg, która pisze: „dla nas Windthorst pozo-|w Charleroi zwycięstwem policyi i wojska. Leo- 
stanie zawsze Welfem i wrogiem państwa, jakkol-|dyum, jako miasto przemysłowe i otoczone kopal- 
wiek miarodawcze sfery obsypały go oznakami| niami, zatrudniającemi mnóstwo górników, było 
czci. Walczył on z śmiercią, gdy Gosslera złożono |oddawna siedzibą ruchliwej agitacyi socyalno-de- 
jako ofiarę na ołtarzu centrum, a reakcyjny hr.|mokratycznej, którą prowadziły po największej 
Zedlitz powołanym został, aby stworzyć ustawę |części żywioły zamiejscowe, zwłaszcza Francuzi, 
szkolną według smaku Papieża. Polityka napiw-|wywierający zawsze znaczny wpływ na pokrewną 
ków, która się objawiała w tem i innych ustęp: |ludność walońską. Pomimo tych agitacyj robotnicy 
stwąch na rzecz wrogów państwa, była dla nas|miejscowi cieszyli się zawsze opinią ludzi uczci- 


na wschodnich kresach polityki umiarkowanej, 
ale stanowczej. Ustęp ten zadziwia dwuznacznem 
brzmieniem i niejasnością. Wiemy z bolesnego 
doświadczenia, jakie to było „umiarkowanie* na- 
rodowo-liberalnych w cząsie rozkwitu ich prze- 
wagi politycznej, jaka to była „stanowczość* ich 
polityki w dobie bismąrkowskiej ; żadnych zaś 
dotychczas objawów nie dostrzegliśmy, z których- 
by można było wnosić, że zapatrywania szowini- 
styczne zażartych germanizatorów Wielkopolski 


Galicyi, zawierający obfite, jeszcze nieogłoszone 
materyały do fauny krajowej. Z materyałów zoo- ` 
logicznych, dawniej nagromadzonych, p. Jelski 
oznączył i wcielił do zbioru znaczną część much. 

Muzeum Komisyi wzrosło znacznie materyałami, 
zebranemi przez współpracowników Komisyi, dro- 
gą żakupna tudzież darami otrzymanemi od c. k. 
Namiestnictwa, od zarządów kopalń w Bochni, 
Kałuszu, Truskaweu, od pp. F. Bartoneca w Sier- 
szy, Towarzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu, 
nadkomisarza górniczego Bocheńskiego, A. Brau- 
nera w Warszawie, prof. J. Niedżwieckiego we Lwo- 
wie, J. Dziędzielewicza w Kołomyi, Essena w Sta- 
rym Sączu, od rodziny ś. p. Andrzeja Kotuli 
w Cieszynie, od p. M. Łempickiego w“ Sielcach, 
prof. M. Łomnickiego 'we Lwowie, Paulego w Po- 
roninie, hr. Andrzeja Potockiego, M. Raciborskiego, 


i minerałów, który, zasilany licznemi darami, wzra- 
sta nieustannie, 

W sekcyi botanicznej czynnymi byli pp. R. 
Gutwiński, M. Raciborski i Dr E. Woło- 
szczak. P. Gutwiński badał florę glonów na ste- 
pach podolskich; poszukiwania te doprowadziły do 
wielce interesujących wyników. P. Raciborski zro- 
bił w pierwszych dniach czerwca kilka wycieczsk 
w Nowotarszczyznę dla uzupełnienia dawniejszych 
swoich poszukiwań florystycznych tak, że obecnie 
uważa te badania za ukończone; nadto zajmował 
się badaniem grzybów, zwłaszcza pasorzytnych; 
niektóre wyniki tych poszukiwań ogłosił w „Roz- 
prawach Wydziału III*, oprócz tego wydał 3 ze- 
szyty: Fungi parasitici Poloniae exstecati. Dr 
Wołoszczak nadesłał komisyi, jako rezultat swoich 
zeszłorocznych badań, Sprawozdanie z wycieczek 
botanicznych w Karpaty stryjskie i samborskie, | M. Rybińskiego, St. Stobieckiego w Sączu, Józ. 
wraz z odpowiednim zielnikiem. ‘| Wyezyńskiego w Truskawcu i prof. Dra Zaręcznego. 

Zbiory botaniczne, wzbogacone obficie między | Dary w książkach otrzymała Komisya od Redakcyi 
innemi przez zakupno zielnika Dra F. Berdana i| Pamiętnika fizyograficznego w Warszawie, od Cen- 
zbioru porostów po 8. p. Wł. Boberskim, dawały | tralnego zakładu meteorologicznego w Wiedniu, od 
wiele zajęcia kustoszowi i jego pomocnikom, oprócz | warszawskiego oddziału Towarzystwa popiera- 
wcielania bowiem nowych nabytków, przeprowa-|nia przemysłu i handlu, tudzież od p. Bersohna, 
dza się od lat kilku nowe urządzenie całego ziel- | Błońskiego w Warszawie, St. Kontkiewicza w Dą- 
nika, mające na celu większe bezpieczeństwo oka-|browie, B. Kotuli i od rodziny š$. p. Andrzeja 
zów, umieszczanych dawniej lużnie na arkuszach. | Kotuli. SĘ 
P. M. Raciborski ułożył, a po części oznaczył, | Wydział matematyczno-przyrodniczy rozbierał na 
prawie wszystkie grzyby, zaknpione po š. p. J.|swych posiedzeniach .36 prac, z których: postano- 
Krupie. 98007 wiono drukować 28. 

Sekcya zoologiczna, pod przewodnictwem| Z pomiędzy tych ostatnich prac jedna p. L. 
prof. Dra Wierzejskiego, poleciła badania|Birkenmajera: „Marcin Bylica z Olkusza, oraz 
faunistyczne pp. K. Bobkowi, Drowi Fiszero-|instrumenta, które zapisał Uniwersytetowi Jagiel- 
wii Snieżkowi. Pierwszy prowadził dalej swo-|lońskiemu w r. 1492,* odnosi się do kistoryi astro- 
je badania dypterologiczne, tym razem w okoli- |nomii. Prac matematycznych przedstawiono .pięć, 
cach Przemyśla; jako rezultat dawniejszych po-|a mianowicie: p. ©. Dicksteina: „O zasadach 
szukiwań złożył zaś pracę o muchąch Krakow -|teoryi liczb Hoene-Wrońskiego,* p. J. Stodół- 
skiego okręgu. PP. Fiszer i Snieżek zajęci byli|ki ewicza: „O pewnym kształcie układów, równań 
głównie fanną wodną, pierwszy na Podola, drugi |różniczkowych zupełnych,“ oraz p. K. Źoraw- 
w Galicyi środkowej; równocześnie zaś zbieralijskiego: „O pewnem odkształcenia powierzchni,“ 
materyały do fauny krajowej wijów (p, Fiszer) i| „Uzupełnienie ciągłych grup przekształceń“ i „Nie- 
trzmieli (p. Snieżek). Od prof, B. Kotuli otrzy- | zmienniki różniczkowe pewnej nieskończonej ciągłej 
mała komisya w darze bardzo bogaty zbiór owa- | grupy przekształceń.“ 
dów, przeważnie chrząszczów, z różnych okolic} Siedm prac należy do zakresu fizyki, Czł. A. 
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tego, że poglądy swoje wyjawiać musi w dwóch 
parlamentach. W jednym minister hr. Kuenburg 
wyjawia przyszłe plany rządu; na posiedzenia 
drugiego parlamentu, tego, w którym my się znaj- 
dujemy, przychodzą także ministrowie, mówią je- 
dnak tylko wtedy, kiedy chodzi o wydatki na 
zbankrutowane Towarzystwa, albo o zwalczanie 
sprawiedliwych żądań czeskiego ludu. Kilku z nich 
przychodzi, siada spokojnie na krzesłach ministe- 
ryalnych i zamyka oczy, aby po tym odpoczynku 
znowu sobie spokojnie odejść. (Żywa wesołość). 
Nowy minister hr. Kuenburg takiej działalności 
nie rozwija, przeciwnie, dokonywa, wspaniałych 
rzeczy. Minister Prażak jednak siedzi w ten spo- 
sób w gabinecie, w którym popełnia się na cze- 
skim ludzie krzyczące krzywdy. Zachodzi pytanie, 
jak wogóle syn czeskiego narodu może pogodzić 
ze swoim narodowym honorem zasiadanie jeszcze 
w tym gabinecie. Mowca zwraca się następnie do 
innych stronnictw. Hr. Deym najlepiejby był: zro- 
bił, gdyby swojego oświadczenia nie składał. De- 
putowani morawscy powinni sobie do serca wziąć 
wczorajsze słowa Zuckra: jeżeli tak dalej pójdzie, 
zapanują wśród czeskiego ludu jeszcze radykal- 
niejsze żywioły. Polacy nie uprawiają słowiańskiej 
polityki, co się na nich pomści w srogi sposób. 


wych i stosunkowo spokojnych, tak, że ostatnie 
zamachy przypisują powszechnie przybyszom. Tru- 
dno sobie inaczej wytłumaczyć, dlaczego bomby 
były podłożone pod domem barona de Sćlys, który 
należy do stronnictwa postępowego, którego syn 
zwalcza obecny rząd i występuje jako kandydat 
do Izby pod hasłem powszechnego głosowania. 
Niezrozumiały jest także zamach przeciwko ko- 
ściołowi św. Marcina, który ostatecznie dotknął 
tylko cały kraj przez zniszczenie jedynych w swym 
rodzaju malowideł na szkle, pochodzących z XIV 
i XV wieku i stanowiących chlubę Belgii. Obok 
kościoła mieszkał wprawdzie pewien sędzia po- 
koju, ale ten nie miał nic dó czynienia z socya- 
listami, ani z anarchistami, których występki nie 
podlegają jego kompetencyi. Aresztowano trzy 
podejrzane osobistości, między innymi niejakiego 
Moray, którego niedawno przytrzymała policya 
w Seraing, na żądanie rządu francuskiego, jako 
przyjaciela i wspólnika Ravachola. Puszezono go 
jednak na wolność dla braku dostatecznych po- 
szlak co do udziału w paryskich zamachach. — 
Trzeba w końcu nadmienić, że Leodyum było je- 
dynem miastem, w którem władze bezpieczeństwa 
zabroniły robotnikom wszelkiego obchodu w dniu 
1 maja. 


Korespondencya „Czasu! 


Wiedeń 5 maja. 


Pisząc o jakiemkolwiek zdarzeniu politycznem, 
musi się prawie mimowoli powtarzać to banalne 
zdanie: Jak się czasy zmieniają! Kiedy przed kil- 
ku laty, za rządów ks. Bismarcka, miał przybyć 
car do Berlina, gorączkowy wtedy niepokój pa- 
nował w Berlinie i w — Wiedniu. Dyplomaci ca- 
łej Europy zresztą byli przekonani, że to przy- 
bycie cara do Berlina nada polityce europejskiej 
nowy kierunek. Ks. Bismarck utwierdzał ich w tem 
przekonaniu, starając się dowieść przy każdej spo- 
sobności, że polityka jego jest polityką huśtawki 

„między Austryą a Rosyą i że każdej chwili może 

się przeważyć na tę stronę, jaka mu wyda się 
przyjemniejszą. Komuż nieznane jest to zdanie 
jego: man muss immer zwei Fisen im Feuer 
haben. 

Dzisiaj krążą również pogłoski o przybyciu cara 
do Berlina, a mogę zapewnić, że w Wiedniu ża- 
dnego one niepokoju nie wzbadzają. Czy car przy- 


będzie „do Berlina, czy nie, to zdaje się dzisiaj |. 


rzeczą zupełnie obojętną. Panuje tutaj przekona- 

nie, że jeżeli car przybędzie do Berlina, to wy- 

pełni on tylko obowiązek grzeczności dworskiej, 

' mz którym oddawna zalegał. Z tego stanowiska po- 
winny się zapatrywać na stan rzeczy także te 
dzienniki rosyjskie, które wskazywały na możli- 
wość polepszenia stosunków dworskich między 
Petersburgiem a Berlinem, i które używały na 
określenie tego możliwego polepszenia znanego 
słowa: détente. Ta détente — nawiasem mówiąc, 
ulubione wyrażenie sfer oficyalnych rosyjskich — 
nastąpi bezsprzecznie w stosunkach dworskich 
między Rosyą a Niemcami, jeżeli car przybędzie 
do Berlina; czy ona jednak nastąpi i w stosun- 
kach politycznych obu państw, to zależy od postę- 
powania Rosyi w przyszłości. 

Jedna rzecz zdaje się. pewna. We wszystkich 
państwach poza Rosyą przeważa obecnie prawdzi- 
wa idyosynkrazya przeciwko wszelkim dalej się- 
gającym planom, przeciwko wszelkiemu zasadni- 
czemu rozwiązaniu kwestyj politycznych, z dru 
giej strony panuje znowu w Rosyi i teraz jeszcze 
przekonanie, że skutki klęski głodowej dadzą się 
jeszcze dalej uczawać i że w bieżącym, a może 
i w przyszłym roku czeka Rosyę nowa katastrofa. 

, Skutkiem tego panuje po obu stronach nadzwyczaj 
zgodliwe usposobienie, które wpłynie samo przez 
się na sprowadzenie owej détente w naprężonych 
stosunkach. Austrya tej détente jednak obawiać się 
nie potrzebuje. Od ustąpienia księcia Bismarcka 
stały się stosunki między Austryą a Niemcami 
szczersze, oprócz tego wyrobiło już samo długie 
trwanie przymierza tyle wspólności interesów i 
tyle węzłów, że już dla tego samego politycy au- 
stryaccy z zupełnym spokojem przyjmują wiado- 
mość o przybyciu cara do Berlina. 

Historya przymierza austryacko - niemieckiego 
jest podobna do historyi małżeństw; małżeństwo, 
zawarte z początku z interesu, mariage d'intérêt, 
zmienia się po dłuższem wspólnem pożycin powoli 
w mariage d'inclination. Ta détente wpłynąć je- 


dynie może o tyle na Austryę, że zmusi ją do|zjednoczonej lewicy. Hr. Taaffe doszedł już do 


CEEI E ROZTACZA TRZA ONTARIO EE OP CAT CO E S EASE 


Witkowski przedstawił dwie prace: „O rozsze- 
rzalności i Ściśliwości powietrza,“ oraz „O zmien- 
ności niskich temperatur.* Inne prace przedstawili 
pp. J. Kowalski: „O wpływie ciśnienia na prze- 
wodnictwo elektrolitów," K. Olearski: „Nowy 
sposób mierzenia oporów elektrycznych,“ W. Na- 
tanson: „O liniach ortobarycznych roztworów 
solnych“ i „O potencyałach termodynamicznych, * 
oraz p. J. Zakrzewski: „O gęstości lodu przy 
temperaturze topienia się i o cieple utajonem.* 

Z prac chemicznych przedstawił czł. K. 01szew- 
ski tymczasowe doniesienie: „O ciśnieniu kryty- 
cznem wodoru,“ a wydział przyjął dwie p. 5. 
Niementowskiego: „O pochodzeniu m-metyl- 
o-uranidobenzolu* i „O kwasie a-metyl-o-ftalowym.* 

Członek F. Kreutz przedłożył pracę minera- 
logiczną: „O przyczynach błękitnego zabarwienia 
soli kuchennej.“ 

Z zakresu geologii przyjęto tylko dwie prace 
paleontologiczne, a mianowicie p. M. Racibor- 
skiego: „Przyczynek do znajomości flory rety- 
ckiej Polski“ i p. J. Siemiradzkiego: „Fauna 
warstw oksfordzkich i kimerydzkich w Polsce.* 

Do botaniki odnoszą się cztery prace: p. K. Mi- 
czyńskiego: „Mieszańce zawilców pod wzglę- 
dem anatomicznym”, p. M. Raciborskiego: 
„Pythium diectyosporum, nieznany pasorzyt skrę- 
tnicy* i „Desmidie zebrane przez Dra Ciastonia 
w podróży korwety Saida naokoło ziemi“, oraz 
wzmianka tymczasowa p. Sikorskiego: „Przy- 
czynek do fizyologii bulwy ziemniaczanej“. 

Tymczasowa wzmianka p. J. Nussbauma: 
„Przyczynek do organografii równonogów* jest 
jedyną pracą zoologiczną, którą Wydział przyjął 
do swoich sprawozdań z. posiedzeń. 

Z działu fizyologii podał członek N. Cybul- 
ski tymczasową wiadomość o pracy pod tytułem: 
„Dalsze badania nad zjawiskami elektrycznemi 
w korze mózgowej u małpy i psa“, wykonanej 
wspólnie z p. A. Beckiem. Ten ostatni przedło- 
żył: „Przyczynek do fizyologii lędźwiowej części 
rdzenia żaby”, p. A. Mars: „Rzecz o złośliwym 
gruczolaku macicy“, a p. W, Szymonowicz 


jeszcze ostrożniejszego formalnego postępowania 
w sprawach wschodnich. 


tnie kroki rządu hr. Taaffego w sprawie czeskiej 
nie oznaczały, według zapatrywania hr. Taaffego, 
żadnego zasadniczego zwrotu jego polityki, ale 


br. Schónborna w stan oskarżenia najlepszym te- 


szych rozpraw na wczorajszem posiedzeniu Izby 


bora ślepem narzędziem obecnego, zgubnego syste- 


trzu i pozbawioną jest ustawowych podstaw. Rząd 


Gdyby kto jeszcze potrzebował dowodu, że osta- 


były poprostu Środkiem do osiągnięcia pewnego 
celu, to przebieg rozprawy w sprawie postawienia 


go był dowodem. 

Te rozprawy w parlamencie wykazały, że roz- 
porządzenie względem utworzenia sądu powiato- 
wego w Wekelsdorf nosi na sobie wszystkie ce- 
chy dotychczasowej polityki ministerstwa hr. 
Taaffego, przedewszystkiem zaś tę cechę, że ni- 
kogo ono w całości nie zaspokoiło. Podczas roz- 
praw nad tem rozporządzeniem okazało się naj- 
wyraźniej, że i Młodoczesi byli rozgniewani i le- 
wica nie zaspokojona. Waszaty, Herold a nawet 
Staroczech Zucker rzucali gromy na ministeryum, 
a p. Plener nie dozwolił, ażeby w jednym dniu 
ta burza się wyszalała i zażądał, ażeby ona je- 
szcze i drugiego dnia poszalała w tym tylko celu, 


sę”, 


laty wydaną, opinię Sejmu. P. Plener oświadczył, 
że „ze smutkiem“ nie widzi w mowie hr. Schön- 
borna żadnej wskazówki, co rząd pocznie, jeżeli 
Sejm w sprawie odgraniczenia powiatów nie ze- 
chce żadnego oddać wotum. P. Plener podniósł, 
że brak takiej wskazówki wywołuje u lewicy 
Verwirrung der Anschauungen und Erbitterung 
der Giemiither. To wystąpienie p. Plenera dowo- 
dzi, że między rządem a lewicą nie było w tej 
sprawie żadnych umów zasadniczych. 

Po odrzuceniu wniosku Młodoczechów ogromną 
większością — za nim głosowało tylko 41 po- 
słów — można uważać sprawę odgraniczenia po- 
wiatu Wekelsdorf za ukończoną. Jak na teraz, ma 
ona tylko ten skutek, że dała Młodoczechom no- 
wą broń do agitacyi i wzbudziła apetyt Niemców. 
W najbliższej przyszłości stać jednak będą na po- 
rządku dziennym same sprawy natury ekonomi- 
cznej, a więc nie będzie sposobności do agitacyi 
ani z jednej, ani z drugiej strony. 


Mada państwa. 


Wniosek młodoczeski o postawienie ministra spra- 
wiedliwości hr. Schónborna w stan oskarżenia. 


Wniosek powyższy był także przedmiotem dal- 


poselskiej. Pierwszy przemawiał Vaszaty. Polemi- 
zował on z hr. Deymem i podnosił, że rozporzą- 
dzenie ministra jest naruszeniem ustawy, popeł- 
nionem nie przez grube zaniedbanie, ale ze sta- 
nowiska zasadniczego. Hr. Schönborn, zanim został 
ministrem, w brosznrach, przez siebie wydanych, 
z zapałem bronił czeskiego prawa państwowego. 
Na stanowisku namiestnika Morawii był Schön- 


mu. Dziś ministra uważać trzeba za jednego z mę- 
żów zaufania lewicy: ostatnie rozporządzenie na- 
cechowane było antypatyą i nienawiścią do cze- 
skiego ludu. Ma jedaak Schönborn współwinnych; 
głównym winowajcą jest prezydent ministrów. Hr. 
Taaffe powiedział raz, że gdyby rząd nabrał prze 
konania, iż jest przeszkodą do pojednania ludów, 
wiedziałby, co jest jego patryotycznym obowią- 
zkiem. Byłby teraz najwyższy czas, aby ten pa- 
tryotyczny obowiązek spełnić. (Wesołość na ła- 
wach młodoczeskich). Po 13-letniem doświadczeniu 
czeski lud przekonał się, że minister przez cały 
czas swoich rządów nie dbał o pokój obu naro- 
dowości w Czechach, lecz trzymał się zasady: di- 
wide et impera, ażeby utrzymać się u steru rzą- 
dów. Cała polityka hr. Taaffego jest sprzecznością 
z jego słowami; jego misya pojednania uczyniła 
najzupełniejsze fiasko. 

Co do Wekelsdorfu minister ustawą obowiązany 
był zasięgnąć opinii sejmn. Bez sejmowej opinii 
cała ministeryslna działalność unosi się w powie- 


chce na dotychczasowej drodze kroczyć in infini- 
tum. Hr. Knenburg oświadczył to już w klubie 


pracę p. t. „Zakończenia we włosach dotykowych. 


myszy białej”. 

Obok rozbioru prac sobie przedstawionych zaj- 
mował się Wydział na kilku posiedzeniach kwe- 
styą krytycznego wydania wyboru prac J. Hoene- 
Wrońskiego (1728—1853). Wroński był niewąt 
pliwie genialnym człowiekiem. Zajmował się głó: 
wnie matematyką, astronomią i fizyką, ale obok 
tego: ekonomią, statystyką, historyą, polityką, 
filozofią i religią. Olbrzymia pod każdym wzglę 
dem wiedza, głębokie wykształcenie filozoficzne, 
nadzwyczajna zdolność spekulacyjna oraz klasyfi- 
kowania zjawisk i pojęć, bogata wyobrażnia, od- 
znaczały ten niepospolity umysł. Obok tej wszech- 
stronności i talentu był Wroński niezwykle pra- 
cowitym. Jego prace tylko w części zostały wy- 
dane i należą prawie wszystkie do rzadkości bi- 
bliograficznych. Biblioteka książąt Czartoryskich 
posiada ich część większą. Przeważną część ręko- 
pisów nabył za 100,000 fr. od córki Wrońskiego 
hr. J. Działyński i złożył je w swojej bibliotece 
Kórnickiej. Pewna część rękopisów znajduje się 
również w Bibliothèque Nationale w Paryżu; re- 
szta, przeważnie filozoficznej treści, jest własno- 
ścią p. Leonarda Niedźwieckiego w Paryżu. Licz: 
ba prac drukowanych Wrońskiego dochodzi stu, 
nie mniejsza będzie i spuścizna rękopiśmienna. 
Wobec takiego ogromu i rozproszenia tych prac 
uważał Wydział, że kwestyę krytycznego wydania 
ich wyboru należy rozpocząć od opracowania ro- 
'zamowanego katalogu duchowej spuścizny Wroń- 
skiego. Pracę tę powierzono p. Samuelowi Dick- 
steinowi z Warszawy, jako najlepszemu dziś 
znawcy prac Wrońskiego. P. Diekstein przedłożył 
Wydziałowi plan tego wydawnietwa, które będzie 
poprzedzone życiorysem i poda w chronologicznym 
porządku tytały i treści prac Wrońskiego w je 
dnej części, w drugiej zaś systematyczne ich ze- 
stawienie, | 


Vaszaty dep. Herbsta i zauważył, że ma on fizyo- 
nomię przygnębioną. Mowa Schónborna wywarła 
takie wrażenie, jak gdyby minister sam o swojej 


dza Koronie. Lud potrafi sobie wyrobić sąd o tym 


czy, rozproszy się jak mgła przy słońcu; będzie 
mógł dalej prowadzić swój system rządzenia wraz 
z parlamentem kadłabowym. Państwo, które wobec 
wiernych swoich ludów używa tylko broni oszu: 
stwa i gwałtu, nie zasługuje w dniach niebezpie- 
czeństwa na współczucie tych ludów. (Żywe okla- 
ski na ławach młodoczeskich). 


kroackim. Zaznacza, iż on i jego przyjaciele 
z Istryi głosują za wnioskiem Tilszera, gdyż cho 
dzi tu o sprawę słuszną, skoro prawno-państwowe 
stanowisko Czechów zostało obrażonem. Poparcie 
tego wniosku jest nakazane zarówno braterstwem 
słowiańskiem, jak i rozsądkiem politycznym. Co 
się dziś stało Czechom, to jutro może się stać 


jak się zdaje, na południu ludność zwłoszczyć i 


jaki się teraz dokonał, narodowi trudno zrozu- 


|zgody na zasadzie równouprawnienia. 


CZAS z Soboty 7 Maja 1892 


Co do lewicy, podczas mowy Plenera obserwował 


winie był przekonany. Rząd dzisiejszy żle dora- 


parlamencie. Sława hr. Taaffego prędko się skoń 


Dep. Bianchini przemawia w języku serbsko- 


południowym Słowianom, a specyalnie oni muszą 
podnosić skargę, iż nie wolno im zjednoczyć się 
na prawno-państwowej podstawie. Rząd pragnie, 


przygotować dojrzały owoe dla królestwa włoskie- 
go, jak na północy pracuje dla germanizacji. 
My Słowianie uczyniliśmy wiele dla tego państwa 
i możemy przeto żądać, abyśmy mogli żyć 
w tem państwie, jak Słowianie, a nie stali się 
niewolnikami Niemców i Włochów. 

Dep. Masaryk: Takiego politycznego zwrotu, 


mieć. Pojmiecie więc panowie wzburzenie czeskie- 
go narodu i znaczenie naszego. oskarżenia. Byłem 
zdumiony, że sam minister sprawiedliwości wydał 
wyrok jurydyczny, który mnie, jako laika, musiał 
przestraszyć. Hr. Taaffe zamknął oczy podczas 
mowy ministra, podobało mi się to; widziałem 
w tem obraz ślepej sprawiedliwości i śpiącego 
parlameutu. Obrońca ministra sprawiedliwości, p. 
Plener, sam przyznał, że teraz chodzi o inną 
rzecz, aniżeli o tę, co do której wydano dawniej- 
szą opinię. Sejmu, a jednak minister opiera się 
na tej opinii. Takiemi opiniami i postanowienia- 
mi można całemu krajowi odebrać prawo: wybor- 
cze. Już dawniej raz byliśmy bliscy wniesienia 
oskarżenia przeciw ministrowi sprawiedliwości, 
nie uczyniliśmy tego z politycznych względów, 
należało nam to wówczas uczynić, a rząd nie 
byłby znalazł wówczas żadnego adwokata. Jeśli 
Wekelsdorf jest drobiazgiem, dlaczegoż zadawal: 
nia się nim minister in partibus infidelium (Ple- 
ner) i jego wielka partya. Trzeba uwzględnić 
cały ensemble, aby ocenić znaczenie politycznej 
sprawy. Rząd nie działał szczerze z nami. Potrze- 
ba lojalnego porozumienia. Mechanicznym środ- 
kiem rozgraniczenia nie stworzy się pokoju. My 
i Niemcy mamy pewne cele. Jeśli wymieniamy 
nasze zapatrywania, to obowiązkiem rządu jest: 
nie przeszkadzać nam środkami mechanicznemi. 
Jeśli rząd spełni swój obowiązek, dojdziemy do 
Nigdzie 
w całej Europie etnograficzne granice nie spły- 
wają się z politycznemi. We wzburzonych Cze- 
chach chcą nagle przeprowadzić etnograficzne 
rozgraniczenie. Mamy mniejszości w tak zwanych 
zamkniętych okręgach; czescy robotnicy pracują 
w bogatych miastach północnych, dla nich musi- 
my zdobyć równouprawnienie. . Zarzucają nam, 
iż agitujemy. Rząd ma dzienniki i dzienniczki, a 
teraz rozszerza jeszcze koło tych, którzy za nim 
agitują. Minister oświaty ma wrodzony talent 
drażnienia czeskiego narodu. Naszego uczucia 
prawnego nie może on obrazić; my go nie oskar- 
żymy nigdy. (Dlaczego nie? jeśli naruszy ustawy! 
z.ław młodoczeskich). Czeski naród, trzymające 
się wolnomyślnych ideałów, zwalcza otwarcie i 
lojalnie obecny system rządowy, który, rzecz 
dziwna, popierany jest przez liberalną partyę. 
W interesie sprawiedliwości proszę o przekaza- 
nie wniosku Komisyi. (Oklaski ze strony Młodo- 
czechów). | 

Na wniosek deput. Rosenstocka zamknięto 
następnie dyskusyę. Na jeneralnych mowców wy- 
brano Plenera i Herolda. 

Dep. Plener z tekstem ustawy wywodzi, że rząd 
ma zupełne prawo tworzyć sądy powiatowe w dro- 
dze administracyjnej, bez względu na opinię do- 
tyczącego Sejmu. Przychodzę do punktu — mówił 
Plener — w którym nie zgadzam się z ministrem 
sprawiedliwości. Hr. Schónborn nie dał odpowie- 
dzi na pytanie, coby się stało, gdyby Sejm nie 
złożył opinii. Nie chcę zmusząć rządu do oficyal- 
nego oświadczenia się w tej sprawie; niezupełnie 
bowiem jestem przekonany, czy wobec nieco la- 
wirującego stanowiska rządu nastąpiłoby ono 
w sposób jasny i stanowczy. I ubolewam nad tem. 
Nie niema niebezpieczniejszego w publicznem ży- 
ciu i w krytycznych momentach, jak kiedy ze 
strony władzy nie jest zakreślona jasna, stanow- 
cza, zasadnicza linia. Nie wzmącnia się w ten 
sposób własnych zwolenników, nie osłabia się 
przeciwników, lecz sprowadzą się — co najgor- 
sze — zamęt poglądów i rozgoryczenie uczuć. 
Niezdecydowane stanowisko wzmacnia każdy skraj- 
ny pogląd. Dobro publiczne nie zostaje przez to 
umocnione, powaga rządu niepodniesiona, a każda 
dalsza akcya, którą rząd ma podjąć, dozna do- 
tkliwych przeszkód w dalszym przebiegu. Nie 
mogę się zgodzić na argumentacyę ministra, który 
gię oparł jedynie na starych opiniach sejmowych, 
a nie powołał się na ustawę z r. 1868, podczas 
gdy nasza argnmentacya głównie właśnie na tej 


opierała się ustawie, równie jak i nasze stanowi- 
sko wobec wnioskn Tilszera. — Forma przejścia 
do porządku dziennego nad wnioskiem o posta- 
wienie ministra w stan oskarżenia przepisana jest 
w ustawie o odpowiedzialności ministrów i dlate- 
go nie wyrządza się nią wcale zniewagi czeskie- 
mu ludowi. — Zapytał się jeden z mowców, jak 
do tego przyszło, że my teraz popieramy system, 
któryśmy dawniej potępiali. Zdania naszego nie 
zmieniliśmy i będziemy ciągle potępiali system, 


jeżeli nie ulegnie zmianie. Teraz jednak chcemy, 


pomimo pewnej nieufności, pomimo pewnej nie- 
zgodności w niektórych sprawach iść wspólnie 
z rządem. Uroczyste słowo łączy nas z nim: Ugo- 
da. W tej sprawie, w której rząd nam przynaj- 
mniej faktycznie przyznał słuszność, nie możemy 
inaczej działać. Pomiędzy moją argumentacyą a 
argumentacyą ministra sprawiedliwości niema ża- 
dnych punktów stycznych, ale złożymy wotum wła- 
śnie według naszego poglądu prawnego i naszych 


podstaw prawnych w naszem imieniu, bez wzglę- 


du na stanowisko p. ministra. Dla nas jest rzecza 


jasną, że utworzenie sądu powiatowego w Wekels- 


dorf było rzeczą zupełnie legalną; to, że minister 
kieruje się innym poglądem, nie może zmienić 


naszego wotum. Będziemy umieli naszego poglądu 


dalej bronić i wyjednać mu znaczenie. Młodoczesi 
niesprawiedliwą prowadzili walkę w ostatnich la- 


tach. Czeski lad, który jest czynny i pracowity, 


nie może trwale być zadowolonym ze stanu rze- 


czy, który ostatecznie doprowadzić musi do otwar- 


tej wojny domowej. Nasz wniosek postawiliśmy 


nie na znak walki, lecz na znak obrony. (Oklaski). 


Dep. Herold: W  Wekelsdorf jest słynne na 


całe Czechy echo: legenda mówi, że nie odpowia- 


da ono zawsze tak samo, jak się do niego zawo- 


ła. Minister sprawiedliwości zawołał: „Powiatowy 
sąd“ — a echo odpowiedziało: „Sąd,“ sąd nad 
ministrem. Oskarżony on jest teraz przez repre- 


zentantów całego ludu :: minister nie chce wpraw- 


dzie tego przyznać, ale w rzeczywistości ta Wy- 
soka Izba właśnie stała się w tej chwili trybuna- 
łem. Był tu i oskarżony, był tu i obrońca. Ale 


dzieje się z nami tak, jak z socyalistami za cza- 
sów ustawy przeciwko socyalistom. Pewien pre- 
zydent, który wszystkie te procesy prowadził, py- 


tał się oskarżonego, czy się chce bronić, ale za 


wsze dodawał uwagę, że to zresztą wszystko jedno. 


I rzeczywiście było wszystko jedno, bo każdy był 
skazywany. Tak jest i z nami. To wszystko jedno. 


Przy tem procesie urzędują właściwie dwaj obroń- 
cy. Jeden niezapłacony : hr. Deym. Drugim, opła- 
conym był p. Plener. Honoraryum stanowił sąd 
powiatowy w Wekelsdorf. Mowca omawiał nastę- 
pnie sprawę ze stanowiska prawniczego. Ustawa 
mówi wyrażnie, że minister może ustanowić sąd 
powiatowy tylko po zaczerpnięciu przedtem opinii 
Sejmu. Mowcą zaznacza, że stanowisko ministra, 
a lewicy jest tak zasadniczo różne, iż wniosek o 
przejście do porządku dziennego wydaje się zu- 
pełnie niepojęty. Rząd nie dał Sejmowi wcale 
sposobności oświadczenia się o operatach rozgra- 
niczających, ponieważ natychmiast po dyskusyi 
budżetowej został zamknięty na podstawie naj- 
wyższego postanowienia. Mowca zwraca się do 
Polaków i oświadcza, że Czesi staliby po ich stro- 
nie, gdyby chodziło o uszczuplenie praw polskiej 
narodowości. (Oklaski na ławach młodoczeskich). 

Mowa Herolda wywołała burzliwe oklaski na 
galeryi, gdzie znajdowało się około 100 czeskich 
studentów. Deputowani z lewicy domagali się 
skutkiem tego opróżnienia galeryi eo wywołało 
protest ze strony młodoczeskich: deputowanych. 
Powstał nieopisany tumult, wśród którego prezy- 
dent Smolka nie mógł przyjść do głosu. Dep. 
Schneider wołał: „Nie opróżniać! Galerya ma tak- 
że prawo do oklasków, jak my.“: Pewien Czech 
zawołał z galeryi: „Nigdy w życiu nie byłem wy- 
rzucony nawet z restauracyi.* Kiedy się uciszyło 
prezydent Izby zarządził opróżnienie galeryi. 
Wśród okrzyków Slava! oddalili się demonstranci. 

Głosowanie było imienne. Wniosek Plenera, 
żądający przejścia do porządku dziennego nad 
wnioskiem młodoczeskim przyjęty został 238 
głosami przeciwko 41. Ministrowie, część konser- 
watywnych, antysemici i Słoweńcy wstrzymali się 
od głosowania. Staroczesi Zucker i Dostal głoso- 
wali przeciwko wnioskowi Plenera. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 5 maja 1892. 


Przewodniczy prezydent miasta Dr Szlach- 
towski. 


Z pism odczytanych wymienić należy pismo 
Wydziału krajowego, donoszące o znanej uchwale 
Sejmu krajowego, mocą której nadano gminie 
m. Krakowa prawo do nakładania i pobierania 
na rzecz przedsiębiorstwa teatralnego 10%, opłat 
od wszelkich widowisk publicznych w mieście. 
Wnieśli też pp. dyrektor Muzeum narodowego 
profesor Łuszczkiewicz i kustosz tegoż Muzeum 
p. Ziemięcki prośbę o przyznanie im dodatku 
z powodu drożyzny. ` 

Imieniem prezydyum przedłożył p. wiceprezy- 
dent Dr Schmidt w sprawie zaciągnąć się ma- 
jącej pożyczki 174-milionowej w praskiej 
Kasie oszczędności następujące wnioski: 

1) Rada miasta przyjmuje do wiadomości u- 
chwałę Sejmu krajowego z d. 5 kwietnia 1892 r. 
o poręczeniu przez kraj pożyczki przez gminę 
m. Krakowa w wysokości 1,500.000 złr. w cze- 
skiej Kasie oszezędności zaciągnąć się mającej. 

2) Wskutek powziętej przez Sejm krajowy u- 
chwały o poręczeniu przez kraj pożyczki 1,500 000 
złr., gmina m. Krakowa obowiązuje się do ukła- 
dania w budżetach gminnych dla funduszu tej 
pożyczki osobnych preliminarzy, w których na 


pokrycie rat od tej 1'/ę-milionowej pożyczki ma| = 


być przeznaczony: 1) dochód ze Sukiennic, 2) do- 
chód z gazowni, 3) dochód z targowicy bydła, 
4) czynsz za gmach nowego gimnazyum i szkoły 
realnej. 

Ewentualny niedobór obowiązuje się gmina m. 
Krakowa pokryć z innych dochodów gminnych, 
zaś nądwyżka zwyż wymienionych dochodów ma 
wpływąć do dochodu ogólnego budżetu gminnego. 
Nareszcie gmina m. Krakowa obowiązuje się wy- 
kazywać Wydziałowi krajowemu eo pół roku za- 
płacenie każdoczesnej raty amortyzacyjnej. 

3) Rada miasta uchwala zaciągnienie pożyczki 
1,500.000 złr. w czeskiej Kasie oszczędności pod 
warunkami w piśmie Dyrekcyi z dnia 26 marca 
1892 1. 1249 wyrażonemi i w projekcie wystawić 
się mającego skryptu dłużnego zawartemi. 

4) Rada miasta upoważnia prezydenta miasta 
Feliksa Szlachtowskiego, wiceprezydenta Józefa 
Friedleina i radcę miejskiego Franciszka Slęka 


do wystawienia w imieniu gminy miastą skryptu. 


dłużnego, według wzoru przez Dyrekcyę kas 
oszczędności przy piśmie z dnia 26 marca 1892 7 
l. 1249 udzielonego i do podniesienia pożyczkę. 


5) Rada miasta zawiadamia o powyżej powzię. i 


tych uchwałach 3) i 4) Dyrekcyę czeskiej 
oszezędności w Pradze. X 
6) Gdy pożyczka 1,500.000 złr. ma być zacią. 
gnioną w czeskiej Kasie oszczędności, przeto Rądą 
miasta uchyla uchwałę z d. 18 lutego 1892 
czącą się zaciągnienia pożyczki 1,600.000 złr. z po- 
wszechnego Austryackiego zakładu kredytowego 
ziemskiego. O tem należy zawiadomić Dyrekc 
powszechnego Austryackiego zakładu kredytowego 
ziemskiego. 
kan: powyższe uchwaliła Rada bez rozpraw, 
. m. 


miasta poczynił odpowiednie kroki celem skłonienią 


jen. Dyrekcyi kolei Północnej do wybudowania cen. 
tralnego dworca kolejowego na gruntach krowoder. 
skich w okolicy istniejącego przystanku kolejowego 
wojskowego, t. zw. Vorbahnhof; by wniesioną zo. 


stała petycya o zmianę taryf kolejowych, tak, aby 
towary, wysyłane z Krakowa, były taryfowo na ró. 
wni traktowane z wysyłkami innych miejscowości 
by dalej taryfa między Galicyą a Węgrami przy. 


wróconą została, by wreszcie miasto oświadczyło 


sią przeciw zaprowadzeniu podatku transportowego, 


Wnioski przekazane zostały sekcyi III, jako prze. — 


mysłowo-handlowej. 


R. m. dyr. Rotter interpeluje prezydenta, dlą. 
czego nastąpiła przerwa w burzeniu obok nowego 
teatru gmachu św. Ducha i czy poczyniono zarzą. 
dzenia, aby z otwarciem teatru otoczenie było od. - 


powiednio zastosowane ? 


„Prezydent wyjaśnia, że w tej sprawie odbyłą i 
się na na miejscu komisya i odpowiednie wnioski 


Radzie przedłożone zostaną. 


P. wiceprezydent Friedleim oświadcza, iż Radą 
powziąć musi postanowienie, czy środkowa część 
gmachu św. Ducha ma być pozostawioną, czy też — 
burzoną. W swoim czasie, zapytani o opinię, ar- 
cheologowie oświadczyli się za utrzymaniem rze- 
czonej części, a teraz może należałoby ich pono- 
wnie zapytać, jak się w obecnej chwili na rzecz — 


zapatrują. By jaki taki widok owa środkowa część 


kasy 


, ty- 


„m. Rząca wraz z towarzyszami przedłożył 
na piśmie wniosek, domagający się, by prezydent 


AE 


gmachu w razie pozostawienia jej przedstawiać — 


mogła, należałoby urządzić 6—8 fasad, kosztem 


od 15 do 20 tysięcy złr. Możeby lepiej było kwotę 


taką przeznaczyć na restauracyę kościoła św. 
Krzyża. 
R. m. dyr. Rotter stawia wniosek nagły, by 


zburzyć także część środkową gmachu. (Rada na- 


głość wniosku uznaje). 


R. m. prof. Dr Zoll zaznacza, że, o ile mu 
wiadomo, sala w pozostawionej jeszcze dotąd środ- - 
kowej części gmachu ma wysoką wartość archeo- 


logiczną. Zatem uchwalenie zburzenia dzisiaj, 
bez dokładnego zbadania, byłoby krokiem, nieda- 


jącym się usprawiedliwić wobec narodu polskiego — 
i gminę bardzo poważne zarzuty mogłyby spotkać, 
że tak dorażnie uchwala burzyć pomniki przeszłości. 


Po dyskusyi, w której zabierali głos r. m. pp.: 
Kohn, Rosenblatt i Muczkowski, uchwa- 
lono na wniosek r. m. Rosenblatta, przekazać 
wniosek r. m. Rottera komisyi teatralnej, by na 
podstawie istniejącego już materyału, Radzie mia- 


sta na najbliższem posiedzeniu odpowiednie wnio- 


ski przedstawiła. 


PZK SM EE W 20) a ŻRZZĆ 


Na naglący wniosek sekcyi ekonomicznej (ref. - 
p. Skrzyniarz) Rada udzieliła dodatkowy kre- 


dyt w kwocie 455 złr. 656'e. na opał dla szkół 


ludowych. 


Z porządku dziennego Rada uchwaliła: 1) Sta- 
tut komisyi sanitarnej i instrukcyę dla fizyka i 
lekarzy miejskich (ref. r. m. prof. Dr Domań- 
ski); 2) przyjęła do wiadomości sprawozdanie - 
w sprawie budowy szkół barakowych przy ul. 
Lubicz i Biskupiej oraz na pokrycie wydatków — 
z tytułu budowy tych szkół udzieliła kredyt do- 
datkowy w kwocie 3,060 złr.; 3) przystąpiła do 
petycyi klubu przemysłowego w Wiedniu, aby - 
przyjęto w całem państwie za podstawę do obli- 
czania czasu, czas środkowo-europejski; 4) zezwo- 
liła p. Maxowi Horowitzowi na sprowadzenie ście- - 
ków z nowo-budujących się łazienek przy ul. Pod- 


brzezie do kanału miejskiego w ulicy Dietlowskiej 
(ostatnie trzy punkta przedłożył p. dyrektor Nie- 
działkowski imieniem sekcyi ekonomicznej). 

Sprawę nadania nazw nowo-otwartym miicom 
odroczono do następnego posiedzenia. ` 

Po udzieleniu kredytu dodatkowego w kwocie 
500 złr. na pokrycie kosztów spisu lndności roku 
1891, Rada zapewniła, po uzasadnieniu szcze- 
gółowych wniosków przez refer. radcę Magistratu 
p. Zawiłowskiego, przyjęcie do gminy lub 
przyjęła następujące osoby: 1) Joannę Ripper za 
opłatą taksy 50 złr.; 2) W. Kowalika, wożnego 
Magistratu, bez opłaty taksy; 3) M. Siebera za 


opłatą taksy 10 złr.; 4) St. Wajdę, nauczyciela, 


bez opłaty taksy; 5) Juliana W»jdę za opłatą 
taksy 10 złr.; 6) Antoniego Ambrożka wraz z żo* 
ną i dziećmi za opłatą taksy 10 złr.; 7) Kazimie- 


rza Skirmunta za opłatą taksy 50 złr.; 8) prof. 
Dra Bronisława Dambińskiego za opłatą taksy. 
25 złr.; 9) Teodora Koscha za opłatą teksy 10 
złr.; 10) Juliana Bakałowicza za opłatą taksy 
50 złr.; 11) Franciszka Kusińskiego za opłatą 
taksy 25 złr.; 12) kapelmistrza Jana Hocka bez 
opłaty taksy; uwolnienie od taksy uchwaliła Rada 


o, 
p 
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jednomyślnie, uznając, iż p. Hock, jako znana 


siła muzyczna, niejednokrotnie przyczynił się i 
bezustannie przyczynia się do dobroczynnych co- 
lów w mieście. | 


Uchwaliła wreszcie Rada kredyt dodatkowy - 


w kwocie 1300 złr. do tyt. koszta podróży (spra- 
wozdawca p. dyrektor Niedziałkowski); na 


tem zakończyła posiedzenie jawne i przystąpiła 


zaraz do posiedzenia poufnego. 


— Aroyksiążę Rainer odjechał wczoraj wieczorem 
z Krakowa do Rzeszowa. Na wyrażne życzenie Arcy* 


ge 


księcia nie było żadnego oficyalnego pożegnania na 


dworcu. 
— Zapiski osobiste. Komendant korpusu JE. Krieg- 
hammer wczoraj wieczór wyjechał do Ołomuńca. _ 
— W Muzeum techniczno - przemysłowem miej- 
skiem odbędzie się w wyższym zakładzie naukowym 


dla kobiet imienia Dra A. Baranieckiego w sobotę 


dnia 7 b. m. od godziny 12—1 dwudziesty nadzwy” 
czajny wykład dla szerszej publiczności. P. Maryan 
Dubiecki, historyk, będzie mówił: „O księciu Józefie 
Pońiatowskim w r. 1792.“ Bilety wstępu można na- 
bywać po 50 ct, u wejścia do sali wykładowej przed 


= „relekcyą. Dochód z wykładu przeznaczony na utrzy- 
i Anie wyższego zakładu naukowego dla kobiet. 

— Sekcya ekonomiczna odbyła przedwczoraj po- 
siedzenie i zezwoliła "Towarzystwu dla upiększenia 
m. Krakowa i okolicy na zasadzenie drzewami szpil- 
kowemi trójkąta Błoń miejskich , położonego między 
wałem fortyfikacyjnym, drogą prowadzącą na Wolę 
a Rudawą, oraz zgodziła się na postawienie parka- 
nów murowanych na Skałce przy klasztorze OO. 
Paulinów od strony Wisły, według projektu, obmy- 
glanego przez komisyę , jaka się odbyła na miejscu. 

— Komisya sanitarna krakowska odbyła w dniu 
3 b. m. pod przewodnictwem r. m. Dta Domańskie: 
_ go posiedzenie, na którem po załatwieniu drobnych 
' praw bieżących, fizyk miejski, Dr Buszek, podał do 
wiadomości, iż w roku 1891 umarło w Krakowie 
ogółem osób 2,581 to jest o 208 mniej, niż w roku 
1890, co odpowiada w stosunku do roku i tysiąca 
33:9, Do tej śmiertelności przyczyniła się w ostat- 
nim kwartale roku ubiegłego znacznie influenza 
z licznemi przypadkami śmierci, skutkiem zapalenia 
płuc i gruźlicy. Rok 1892 rozpoczął się pomyślnie 
co do śmiertelności tak ogólnej, jak i szczegółowej 
"z chorób zakaźnych. Odra wygasła, a pojawiają się 
tylko sporadyczne przypadki płonicy, dławca, błoni: 
cy, duru osutkowego i brzusznego, jak zwykle o tej 
porze. Ospy pojawiło się kilka przypadków, przy- 
niesionych z: okolicy, mianowicie z sąsiednich powia- 
_ tów Królestwa Polskiego, lecz od połowy kwietnia 
niema świeżych przypadków tej choroby. R. m. Dr 
= Domański przedłożył imieniem wyznaczonej poprzed- 
= nio podkomisyi projekt nowego statatu komisyi sani- 
~ tarnej i nowych instrukcyj służbowych dla fizyka 
miejskiego i miejskich lekarzy: obwodowych, wypra- 
cowanych na podstawie nowej ustawy krajowej o or 
_ ganizacyi gminnej służby zdrowia. Projekty te przy 
 jęto z bardzo małemi zmianami i postanowiono 
przedłożyć Radzie miejskiej do uchwały. R. m. Dr 
F Jordan przedłożył kilka wniosków, zmierzających do 
"uzyskania dla Krakowa tanich a zdrowych mieszkań 
dla robotników. Wnioski te przyjęto po krótkiej 
__ dyskusyi i przekazano Magistratowi celem zbadania 
przedewszystkiem obecnie przez robotników zajmo- 

wanych mięszkań. W końcu wezwano Magistrat 
' o posłaranie się w drodze właściwej, by w jednym 
= z lokalów publicznych usunięto kilka ważnych pod 
_ względem higienicznym usterek. 

— Walne zgromadzenie człońków Towarzystwa 
_ strzeleckiego odbędzie się w sali strzeleckiej w nie- 

dzielę dnia 8 maja b. r. o godz. 11 przed południem. 

Na porządku dziennym: wybór 5 członków wydziału 

w miejsce w myśl statutu występujących w tym roku 
= 5 dotychczasowych członków. Zarząd Towarzystwa 
= strzeleckiego uprasza o liczne zebranie się członków. 
| Stanisław Woyneko Tomkiewicz, król. 

Adam Miłaszewski, Dr J. Hajdukiewicz, 

sekretarz. prezes. 

— Komenda tutejszej twierdzy i komenda arse- 
nału udały się do magistratu krakowskiego o jak 
najprędsze otwarcie ulicy Bossackiej, wyszosowanie 
tejże i` przedłużenie aż do gościnca przy magazynach 
arsenału. Przedłużenie to zależy od. starostwa tutej- 
szego, które przeprowadzić ma rokowania z XX. Kar- 
= melitami bosymi o odstąpienie potrzebnych gruntów. 
` Magistrat czyni zawisłem załatwienie tej sprawy od 

przyłączenia w obręb akcyzowy całego obszaru aż po 
. nowe wały fortyfikacyjne. : 
|. — Tutejsza filia komitetu wystawy przemysłu bu- 

dowlanego we Lwowie odbyła przedwczoraj posiedze- 
nie pod przewodnictwem prezydenta m. Dra Szlachtow- 

skiego. Na posiedzeniu tem wybrano sekretarzem p. 

inżyniera Świerzyńskiego, oraz uchwalono rozesłać 
. » odezwę do wszystkich Stowarzyszeń przemysłowych 

z zawiadomieniem o ukonstytuowaniu się filii, o udzie- 
laniu przez nią informacyj i wydawaniu druków na zgło- 
; szenia. do udziału w wystawie, których termin upły- 
= waz dniem 31 maja. W tej odezwie zaprasza filia 
Stowarzyszenia przemysłowe do licznego udziału 
w wystawie. Nie wątpimy, że odezwa odniesie naj- 
lepszy skutek i że działalność jej członków prźyczy- 
ni się do licznego udziału w wystawie naszych .prze- 
mysłowców, tem więcej, że tu właśnie wyrabianych 
jest wiele takich artykułów przemysłu budowlanego, 
które z zagranicznemi wytrzymają współzawodnictwo 
= ` i jak najszersze zastosowanie znaleść powinny. Jak 
się dowiadujemy, na prośbę komitetu wystawy uwol- 
niło ministerstwo skarbu, od opłaty cła, przedmioty 
nadchodzące z zagranicy na wystawę. Przedmioty te 
_ po zamknięciu wystawy odesłane zostaną, na powrót 
za granicę. Ułatwienie to, odnoszące się do wystaw- 
ców zagranicznych, ma doniosłe znaczenie dla samej 
wystawy, która jako wystawa specyalna, mająca 
w pierwszym rzędzie pouczanie i informacyę na 
. celu, liczyć musi i na współudział wystawców zagra- 
__„ nicznych. 

— Z balu Fredrowskiego wyniósł czysty dochód 
1000 złr. Komitet wstrzymywał się dotąd z ogłosze- 
niem rezultatu, gdyż naddatki wpływały jeszcze dłuż- 
szy czas po balu. 

Nadto pragnął komitet dołączyć do. ogólnego do- 
chodu także dochód z rozprzedaży polki p. t. „Cio- 
tunia,* napisanej umyślnie przez p. Adama Wroń- 
skiego, a wydanej nakładem komitetu na rzecz 
„balu Fredrowskiego.* Dochód rozdzielono w ten 
sposób, że komitet budowy pomnika Al. Fredry we 
Lwowie otrzymał 500 złr. i krakowskie Towarzystwo 
muzyczne na budowę własnego gmachu także 500 
złr. Dalszej rozprzedaży polki „Ciotunia* na rzecz 
powyższych funduszów podjęła się znana tutejsza księ- 
garnia p. 8. A. Krzyżanowskiego. 

— Z teatru. Jutro odbędzie się jeszcze jeden spó - 
żniony benefis. P. Ryszard Ruszkowski, zło- 
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żony bardzo ciężką chorobą, powróciwszy dopiero 
teraz do zdrowia, już w niedzielę przedstawił się pu- 
bliczności w Urielu Akoście w roli Ben Akiby; 
przywitano go rzęsistemi okląskami. Niemniejszą ży- 
czliwość okaże zapewne jutro utalentowanemu arty- 
ście nasza publiczność, tem bardziej, że spektakl ju- 
trzejszy zapowiada się bardzo interesująco. Rozpo- 
cznie pierwszy akt Ryszarda III w pięknym prze- 
kładzie Szujskiego; p. Żelazowski ukaże się na naszej 
scenie w tej kreacyi po raz pierwszy. Resztę progra- 
mu składają podobno bardzo wesołe jednoaktowe ko- 
medye i dyalogi, w których wezmą udział najlepsze 
siły naszego teatru. 

— W „Zgodzie,* Stowarzyszeniu rękodzielników 
krak., odbędzie się w sobotę 7 b. m. wieczorek mu- 
zykalno - deklamacyjny ku uczczeniu 101-ej rocznicy 
ogłoszenia Konstytucyi 3 maja, połączony z odczy- 
tem Dra Stanisława Kozłowskiego, ze współudziałem 
panien Flach, p. Jejdego, oraz pp. amatorów. Część 
muzykalna pod kierunkiem p. M. Świerzyńskiego. 

— kradzież zabytków pamiątkowych. Przed kil- 
kunastu dniami ogłosiliśmy odezwę grona tutejszych 
konserwatorów w sprawie dokonanej kradzieży za- 
bytków archeologicznych srebrnych z tutejszej t. zw. 
starej bóżnicy. Odezwa opisywała dokładnie cenniej- 
sze ze skradzionych przedmiotów, celem ułatwienia 
wykrycia. Policyą rozwinęła energiczną w tej mierze 
akcyę ; śledztwem zajęli się pp. komisarze Wł. Swol- 
kien i St. Balicki. Po dłuższej pracy wykryli dzisiaj 
rano sprawcę tej nader zuchwałej kradzieży. Kra- 
dzież spełnił bardzo niebezpieczny złodziej, nazwi- 
skiem Szczepan Wróbel, 32 lat liczący, rodem z Kra- 
kowa, zamieszkały pod L. 10 przy ul. Krakowskiej, 
karany już kilkakrotnie za kradzieże, połączone z wła- 
maniem. Wróbel, uzbrojony w dłuto, porozbijał kłódki 
od drzwi wchodowych, następnie od drzwi prowadzą- 
cych do chóru, a zszedłszy do nawy, rozbił żelazną 
skrzynkę i zabrał z niej pamiątkowe przedmioty. 
Jako uczestników kradzieży aresztowano Piotra Mi- 
kulskiego w Krakowie i Cyrylą Fukacza w Moraw- 
skiej Ostrawie; od ostatniego odebrano skradzione, 
chociaż częściowo już uszkodzone przedmioty srebrne. 

— Wychodźtwo. Dzisiaj przyaresztowano dwóch 
wychodźców do Ameryki z pow. gorlickiego, jako po 
dejrzanych, iż są identyczni z pewnemi osobami, ści- 
ganemi za kradzież znaczniejszej kwoty pieniężnej. 
Emigrantom odebrano przytem 318 złr. 50 ct. 

— Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Kra- 
kowie rozpisała konkurs na budowę nowego budynku 
stacyjnego w przystanku Podgórze - miasto. Bliższe 
szczegóły zamieszczone są w dotyczącem ogłoszeniu 
w dzisiejszym Nrze Czasu: 

— Wstęp na perony. Jeneralna Dyrekcya kolei 
państwowych wydała następujące rozporządzenie: „Ze 
względów służbowych, jakoteż dla wygody i bezpie- 
czeństwa podróżującej publiczności, znosi się z dniem 
14 b. m. wolny wstęp na perony dworców kolejo- 
wych, a o ile to koniecznemby było, także do: ubi- 
kacyj, dla użytku podróżującej publiczności przezna- 
czonych. Osoby, nieposiadające biletów do jazdy, a 
|życzące sobie wstępu na peron lub do ubikacyj, wy 
łącznie dla podróżnych przeznaczonych, winny nabyć 
w tym celu bilet wstępu do dworca za cenę 10 ct. 
i takowy przy wstępie odźwiernemu do zaznaczenia 
podać. * j 

— Połączenie Krakowa z Żywcem. Pociągi oso- 
bowe, kursujące. między Podgórzem - Płaszowem a 
Żywcem, zyskały według nowego, od 1 maja b. r. 
obowiązującego rozkłądu jazdy przez pociągi Nr 17 
i 18 głównej linii z dworcem głównym w Krakowie 
dogodne połączenia. Wyjeżdżając bowiem z Krakowa 
do Żywca przez Podgórze - Płaszów pociągiem Nr 17 
o godz. 5 min. 50 po poł., przyjeżdża się: do Kal- 
waryi o godz, 7 m. 41 wieczór, do Suchy o godz. 8 
min. 44 wieczór, do Zywca o godz. 10 min, 29 w nocy. 
W przeciwnym kierunku wyjeżdża się: z Źywea o 
godz. 4 min. 31 rano, z Suchy o godz. 5 min. 58 
rano, z Kalwaryi o godz. 6 min. 57 rano i przyby- 
wa się do Podgórza-Płaszowa o godz. 8 min. 30 rano, 
a na główny dworzec w Krakowie o godz. 8 min. 
55 rano. Publiczności, jadącej z Krakowa w kierunku 
do Żywca i napowrót, daje się przez te nowe połą- 
czeńia możność uniknięcia wsiadania i wysiadania na 
przystanku w Podgórzu, jakoteż używania fiakra 
z Krakowa do przystanku w Podgórzu i napowrót. 

— Krajowa Rada zdrowia odbyła w dniach 20 
i 27 kwietnia b. r. dwa posiedzenia, na których na 
stępujące sprawy były przedmiotem obrad względnie 
uchwał: 1) Uchwalono poczynić stosowne kroki, aby 
odpowiedni urząd cechowniczy we Lwowie i Krako- 
wie był upoważnionym do badania i wydawania urzę- 
dowych świadectw, stwierdzających ścisłość termo- 
metrów lekarskich. 2) Wydano opinię w sprawie za- 
kładu wodoleczniczego w Zakopanem. 3) Wydano 
orzeczenie w sprawie potrzeby szpitala miejskiego 
w Krakowie dla epidemicznie chorych na choroby: 
zakażne. 4) Przedstawiono kandydatów na opróżnioną 
posadę weterynarza powiatowego, względnie oglądacza 
bydła i płodów zwierzęcych. 5) Przedstawiono kandy- 
datów na opróżnione posady lekarzy powiatowych, 
względnie asystentów sanitarnych. 

— Nauka rolnictwa w szkole politechnicznej. 
Minister wyznań i oświaty zezwolił reskryptem zZ 
31 marca b. r., aby w szkole. politechnicznej we Liwo- 
wie wprowadzono, począwszy od roku szkolnego 
1892/93, wykłady nauki rolnictwa, w wymiarze 
co najmniej pięciu godzin tygodniowo w obu półro- 
czach i poruczył te wykłady referentowi spraw rol- 
niczych w Wydziale krajowym, p. Zygmuntowi Stru- 
siewiczowi, za rocznem honoraryum w kwocie 800:złr. 

— Otwarcie muzeum pokuckiego, założonego we- 
dług aktu fundacyjnego na pamiątkę konstytucyi 3 


i hr. Leopold Starzeński, autor Gwiazdy Syberyt. 
Przemawiał założyciel hr. Edmund Starzeński. Imie- 
niem obywatelstwa dziękował Bubela, prezes „Sokoła. * 


się w czytelni Kraszewskiego obchód uroczysty. 


prestacyi na rzecz tamtejszego gimnazyum. 


jący tam robotnik Leizor Korn, z Wolanki, stracił 


zapomogi w kwocie 50 złr. 


i Wandy z Radzimińskich, a panną Heleną Krzesiń- 


d.|Z tych powodów odbyt, ograniczony do małych 


CZAS z Soboty 7 Maja .1892 


maja, odbyło się w Kołomyi d. 3 b. m. Zebranie 
było liczne. Ze Lwowa przybył Karol Brzozowski 


Odczytano liczne telegramy. Następnie odbył się obiad, 
na którym wznoszono liczne toasty. Wieczorem ódbył 


— Deputacya miasta Sambora z dyrektorem gim- 
nazyalnym Drem Petelenzem na czele, przybyła do 
Wiednia, aby poprzeć prośbę o uwolnienie miasta od 


— Obywatelstwo honorowe. Radą gminna Bukow- 
ska nadała w dniu 3 b. m. jednogłośnie honorowe 
obywatelstwo p. Edwardowi Gniewoszowi, radcy dworu 
i posłowi do Rady państwa. 

— W Czerniowcach zostanie utworzony konsulat 
rumuński. 

— Wybuch gazów. W kopalniach nafty w Bory- 
sławiu eksplodowały przed kilku dniami gazy w szy- 
bie Schwarza i Dornstraucha, wskutek czego pracu- 


życie. W Dźwiniaczu, w kopalniach nafty, stracił z po- 
dobnego powodu życie robotnik Jan Gruszka, udu- 
szony gazami, które poprzedziły nagłe wydobywanie 
się pokładów wosku ziemnego na zewnątrz, 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Wisłoczek, w powiecie sanockim, na spła- 
cenie długu, zaciągniętego z powodu budowy szkoły, 


— Ślub. Onegdaj pobłogosławiony został w Po- 
znaniu związek małżeński pomiędzy p. Władysławem 
Suchorzewskim, synem Władysława -Suchorzewskiego 


ską, córką š. p. profesora Dra Krzesińskiego i Sy- 
donii z Wilkońskich. Pobłogosławił młodej parze 
X. liceńcyat Krzesiński, proboszcz lutomski, w asy- 
stencyi X. Gładysza. Ojciec św. udzielił nowożeńcom 
swego błogosławieństwa. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 7 b. m. na dochód Ryszarda Rusz k ow- 
skiego: Ryszard III, akt pierwszy z dramatu hi- 
storycznego Szekspira, w tłómaczeniu Józefa Szuj- 
skiego; nastąpi po raz pierwszy: Odczyt o kobiecie, 
dyalog Grenet Dancourta; po raz pierwszy: U dok- 
tora, krotochwila w 1 akcie; zakończy po raz pierw- 
szy: Nowy teatr, fraszka sceniczna w 1 akcie przez 
J. Ch. 

W niedzielę 8 b. m.: Przeor Paulinów czyli 
Obrona Częstochowy, dramat historyczny w 5 aktach 
przez Juliana z Poradowa, z p. Zelązowskim w głó- 
wnej roli X. Kordeckiego. 

Od jutra (soboty) przedstawienia roz- 
poczynać się będą o godzinie 77/. 


— Dnia 5 maja dość pogodnie, całą noc deszcz; 
termometrod -|-8'0 doszedł do -|-17*7 C. Barometr się 
podnosi; o godzinie 7-mej rano dnią 6 maja stan 
jego był 782:8 mm., termometru --9:2 C. Wiatr 
zachodni. 


W sobotę dnia 7 maja: św. Flawii i Domicelli pp. 


Dział ekonomiczny. 


Regulacya rzek. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych zezwoliło w ubiegłym kwartale, na wniosek 
namiestnictwa, na uporządkowanie rzek galicyj- 
skich w następujących okręgach: w okręgu bu- 
downiczym tarnobrzeskim, na regulacyę Wi- 
słoki w przestrzeni Mielec-Złotniki, kosztem 22.701 
złr.; w okręgu przemyskim, na regulacyę Sa- 
nu pod Leżąchowem kosztem 28.442 złr. 94 ct., 
do czego dodaje konkurencyą 257 złr. 6 ct. i pod 
Manasterzem kosztem 26.819 złr. 6 ct, z doda- 
niem od konkurencyi 90 złr. 40 et.; w okręgu bu 
downiczym stanisławowskim, na miejsco- 
we zabezpieczenia brzegów Dniestru pod Zura- 
wienkiem 2.900 złr. i 9.310 złr., a pod Niżniowem 
3.037 złr. 78 et.; w okręgu budowniczym krakow- 
skim, na regulacyę Wisły w przestrzeni pod 
Okleśną kosztem 65.363 złr. 27 ct, do czego kon- 
kurencya prywatna przyczyni się kwotą 1.115 
złr. 58 ct. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Kraków 6 maja. 


Ceny zboża w Berlinie podniosły się wczoraj 
z powodu mrozu, z Pesztu sygnalizowano także 
polepszenie tendencyi; wiadomości te jednak po- 
zostały bez wpływu na targ dzisiejszy tutaj. 
Podczas gdy na innych placach w miarę zmniej- 
szania się zapasów objawia się już ze strony kon- 
sumcyi większe ząpotrzebowanie, młyny tutejsze 
zdają się być dostatecznie w mąkę zaopatrzone, 
a ceny nasze, w porównaniu do innych ważniej- 
szych placów, trzymają się jeszcze za wysoko. 


miejscowych potrzeb, nie może się wzmódz o tyle, 
ażeby pewna między kupującymi wytworzyła się 
konkurencya, a jak długo oni ceny dyktują, O 
polepszeniu sytuacyi oczywiście nie może być 
mowy. 

W tych warunkach transakcye targu dzisiejsze- 
go ograniczone były do minimum, a ceny ostatnie 
zaledwie utrzymać się zdołały. 

Płacono za pszenicę białą od 11:— do 11:30 złr., 


za czerwoną od 10:70 do 11:20 zł., za żółtą od 
10:60 do 11:15 złr.; za żyto od 9:40 do 9:85 złr.; 
za jęczmień browarny o 
kaszę od 7:— do 7:30 złr.; za owies od 6:75 do 
1:15 złr.; za wykę od 6:25 do 6*75 złr.; za koni- 
czynę czerwoną od 50 do 65 złr., białą od 50 do 
TO złr.; rzepak stary od 11:25 do 11:50 złr. — 
wszystko za 100 kilogramów. 


tykule wstępnym, że rezultat kampanii parlamen- 
tarnej przeciwko ministrowi Schónbornowi da się 
streścić w dwóch zdaniach: po pierwsze taktyka 
młodoczeska poniosła klęskę; powtóre okazało się 
na nowo, że pomiędzy grupami konserwatywnemi 
a rządem trwa ciągle zasadnicza harmonia zapa- 
trywań. 


wych w marcu 1892 r. wykazują zmniejszenie o 
455.843 złr. w porównaniu z marcem 1891 r. 
Znaczne obniżenie dochodów kolei Karola Ludwi- 
ka, transwersalnej i Albrechta pochodzi głównie 
ze zmniejszenia się transitowego przewozu zboża. 


przyjęcie projektu ustawy, wniesionego przez Pi- 
nińskiego, a dotyczącego stabilizacyi okrę- 
gowych inspektorów szkolnych w Ga- 
licyi. 


która przecież byłaby także pożądaną dla innych 
krajów, a dlatego byłoby wskazane wydanie od- 
nośnej ustawy państwowej, obejmującej wszystkie 
kraje koronne. 


żając życzenie, aby inspektorami były mianowane 
osoby pedagogicznie wykształcone także z poza 
stanu nauczycielskiego, któreby się jednak trzy- 
mały zdala od politycznego i narodowego szowi- 
nizmu. Mowca domaga się także odpowiedniego 
uwzględnienia ruskiej ludności. 


zarówno z rzeczowych, jak z prawno państwo- 
wych powodów są przeciw tej ustawie. Galicya 
potrzebuje raczej szkół i nauczycieli, niż organów 


8:— do 825 złr.; na 


"Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 6 maja. Vaterland wywodzi w ar- 


Wiedeń 6 maja. Dochody kolei państwo: 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 6 maja. (Z Izby deputowanych). 
Dep. Beer wnosi imieniem komisyi budżetowej 


Fuss wyraża wątpliwości przeciwko ustawie, 


Barwiński popiera przyjęcie ustawy, wyra 


Zallinger imieniem katolicko-konserwatywnej 
grupy, tudzież katolicko-konserwatywnych posłów, 


składa oświadczenie, iż będąc z zasady prze- 
ciwnikami ustawy państwowej o szkołach ludo- 
wych, wstrzymają się od głosowania nad przedło- 
żoną ustawą. 


Masaryk oświadcza, iż on i jego towarzysze 


nadzoru szkolnego. Pominąwszy to, sądzi mowca, 
iż nie Rada państwa, ale Sejm jest kompetentny 
do stabilizacyi inspektorów szkolnych. Zarząd 
szkolny nie powinien mieć zbyt wielkiej bezpo- 
średniej ingerencyi na szkolnictwo krajów. 

Minister oświaty Gautsch wskazuje na roz- 
maitość postanowień, dotyczących inspektorów o 
kręgowych w poszczególnych krajach. Powszechnie 
panuje dążność unikania częstej zmiany inspekto- 
rów. Zwłaszcza Galicya, która od dłuższego czasu 
ponosi największe ofiary dla szkół, pragnie gorą- 
co stabilizacyi inspektorów. Państwowi inspekto- 
rowie będą uwolnieni od ciężaru zbytecznych a- 
gend, aby pozostawać w najściślejszej styczności 
z pulsującem życiem szkoły. Minister odpiera za- 
rzuty Masaryka i poleca przyjęcie ustawy, którą 
popiera rozwój szkolnictwa w Galicyi. (Zywe o- 
klaski). 

Wiedeń 6 maja. Na dzisiejszem wieczornem 
posiedzeniu podkomitetu komisyi prasowej Izby 
deputowanych, przedłoży referent Jacques nastę- 
pujące zasady reformy ustawy prasowej: zniesie- 
nie obowiązku składania kancyi i zniesienie stem- 
pla dziennikarskiego, zezwolenie na kolportaż i 
ograniczenie postępowania objektywnego. 

Wiedeń 6 maja. Wiener Ztg ogłasza, że 
starszy inspektor kolei Karola Ludwika w Kra- 
kowie Józef Szreder, z okazyi przeniesienia 
w stan spoczynku, otrzymał tytuł radcy rządowego. 

Wiedeń 6 maja. Zgromadzenie mężów zau- 
fania doróżkarzy uchwaliło rozpocząć strejk o pół- 
nocy d. 6 maja. 

Wiedeń 6 maja. Wobec bliskiego strejku do- 
różkarzy policya zarządza środki utrzymania ko- 
munikacyi. Komitet strejkowy już otrzymał liczne 
wsparcia. Większa część właścicieli powozów wy- 
konywać będzie służbę pojazdową; także jeneral- 
na kompania omnibusów czyni obszerne przygoto- 
wania zwłaszcza dla jazdy na wystawę teatralną ; 
ustanowione będą pojazdy dla jązd specyalnych, 
według taryfy jednokonnych doróżek. 

Wiedeń 6 maja. Przewódcy strejkujących 


doróżkarzy wręczyli policyi uchwałę w sprawie |4'/ 


strejku. Urzędnik policyjny oświadczył, że w ża- 
dne dalsze rokowania wdawać się nie będzie. 

Luksemburg 6 mają. Aresztowano dwóch 
belgijskich anarchistów, przybyłych tutaj wczoraj 
rano. 

Rzym 6 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby Giolitti i Ellena zwalczali gabinet. Wśród 
wielkiego niepokoju uchwalono zamknięcie dys- 
kusyi. Zaprojektowano jedenaście porządków dzien: 
nych. Powstaje w Izbie wielki hałas. Grimaldi 


rzenia gabinetu. 
gabing będzie musiał rozpisać powszechne wy- 
ory. 
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uzasadnia porządek dzienny, odpowiadający ży- 
czeniom gabinetu. 


Następnie uzasadniali swoje projekty porządku 


dziennego deputowani: Ellena, Martini, Nocito, 
Carmine, Villa, Prinetti wbrew porządkowi dzien- 
nemu Salariego, udzielającemu gabinetowi pewnej 
zwłoki. Kanclerz skarbu odpiera zarzuty. Radini 
oświadczył, że akceptuje porządek dzienny Gri- 
mm | maldiego, odparł oskarżenia i zaznaczył, że pro- 
gram gabinetu nie uległ zmianie i że obecna sy- 
tuacya wywołana została przez to, iż on (Rudini) 
nie chciał opuścić ani swoich kolegów, ani tych, 
którzy go zawsze popierają. Izba rozpoczęła gło- 
sowanie od porządku dziennego Grimaldiego. 


W imiennem głosowaniu odrzuciła Izba 193 


głosami przeciw 185 przyjęty przez rząd porzą- 
dek dzienny Grimaldiego, brzmiący: Izba przyj- 
mująe do wiadomości oświadczenia rząda, prze- 
chodzi do porządku dziennego. Ośmiu posłów 
wstrzymało się od głosowania. Kudini oświadczył, 
że odniesie się do Korony po dalsze wskazówki. 
Posiedzenie przerwano. 


Rzym 6 maja. Rada ministrów uchwaliła po- 


danie się do dymisyi całego gabinetu. 
Dymisyę Rudini wręczy dzisiaj królowi. 


Rzym 6 maja. Rudini wręczył królowi dymi- 


syę gabinetu; król zastrzegł sobie decyzyę po wy- 
słuchaniu zdania prezesów obu Izb. 


Rzym 6 maja. Przesilenie będzie prawdopo- 


dobnie długotrwałe i trudne. Dzienniki omawiają 
ewentualność gabinetu Saraeco-Giolitti, lub gabi: 
netu Farini. Przyjaciele Rudiniego zapewniają, że 


Rudini żadną miarą nie podejmie się misyi utwo- 
Forneo sądzi, że każdy nowy 


Leodyum 6 maja. Wczoraj w nocy areszto- 


wano dwóch anarchistów, robotników w kopal- 
niach węgla braci Berre. 


Wczoraj aresztowano 
znowu trzy indywidua. 
Nowy York 6 maja. Krążą pogłoski, że po- 


ciąg kuryerski z San Francisco, przebywając rze- 
kę Missouri, zapadł się z mostem w wodę. Siedm 


osób zginęło, piętnaście rannych. 


Od Administracyt „Czasu“ 


Na zakład Brata Alberta nadesłał X. I. Wo- 
źniak z Grojea 2 złr. 35 ct. 


Nadesłane. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcji). 


Schwarze, weisse und farbige Sei= 
den-Damaste von fi. 1.40 bis fl. 17.75 
p. Meter (ca. 38 Qual. u. 600 versch. Farben) — 
versendet roben- und stiickweise porto- und 

-zollfréi die Seiden-Fabrik G. Henneberg. (K. u. 
K. Hoflief.), Zürich. Muster umgehend. Briefe 
kosten 10 kr. Porto. (12 3-6) 


ALBUMY, 

wyroby z bronzu i skóry, portmo= 

netki, przybory do podróży i majo= 
liki poleca MAGAZYN (636 9-) 


AU BON MARCHE 
FILIPA EILE w Krakowie, ul. Grodzka, 1. 6. 


Miejsce lecznicze Gleichenberg. 
Ta ogólnie znana i słusznie tak wysoce ceniona 
ucieczka dla cierpiących na piersi wszystkich ta- 
kiemi cierpieniami dotkniętych, którzy przez zna- 
komite alkaliczne, muriatyczne szczawiki żelaziste, 
wziewania, kąpiele, żętycę itp. mogą być wyle- 
czeni lub przynajmniej na nowo pokrzepieni —, 
otworzyła znów swoje gościnne podwoje i z pe- 
wnością także tego roku przyniesie, jak corocznie, 
tysiącom biednych chorych pomoce i pociechę. 

(930) 
I | 


KURSA TELEBGRAFECZRIE. 
Wiedeń 6 maja. 2 godzina 30 mia. po poł. 


mir. 0, zir, ob. 
a $ Papier opod..| 95 30 |Arńglobanki ... . |149 25 
a psrebrna p 9485 |Uniony ses oeo 243 £0 


Aksye Ban, Aus.-W.| 983 » Rol. Kar. Lud. [213 75 

„ kredytowa .|319 50 a p» lwowsko- 

onaya Ero ele 119 70 a „ Ofermiow. |241 — 

apoleony .. 95) »  » bołudn. | 87 — 
Dukaty . s a oo eio 64 |EBlbethale. .. ...|229 — 
Barkl... eoo. o| 58 67/,] Nordbahny .....| 2865 
5%, tenta węg. pap. |100 70 jBtastabahny ... -|285 62 

h a  » młota|109 10 |Alpiny .......| F9 50 
Losy prem. węg. . |145 25 Akoya tytoniows |173 75 
Losy tureckie ...| 39 80 j Bubla... .....|125 59 

Usposobienie gieldy: lepsze. 

Moerlix 6 maja. š 
Banknoty austr.. . | 170 55 4%, Listy likw. poł. | 65 10 
Krótzi Wiedeń ..| 170 45 e. kol. Kar. Lud. | 91 10 
Banknoty ros. .. | 214 45 „ austr. kred. . |170 50 
5%, Listy zart. pols. | 67 50 f Ultimo Rubie ... |214 75 


- ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 
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CZAS z Soboty 7 Maja 1892. 


Kto używa „Concentre Maggi” 


Ekstrakt do rosołu. 


We Flaszeczkach począwszy od 45 cent. 


HORS CONCOURS na wystawie powszechnej w PARYŻU 1889 (wlasciciel fabryki tył członkiemJury rozdania nagród). Do nabycia we wszystkich handlach korzennych. 


Herbarz Polski 


Kacpra Niesieckiego S.J. 
powiększony dodatkami z późniejszych 
autorów, rękopismów, dowodów urzędo- 
wych, (1084-2-6) 
i wydany przez 
Jana Nepomucena Bobrowicza, 


w 10 tomach, 


jest do nabycia 
w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 
Cena 60 złr. wal. austr. 


NÓszec mam zaszczyt zawiadomić Prze- 
wielebne Duchowieństwo, iż w dniu 


1 maja b. r. wyprawiony został w podróż upc- | 
ważniony do zbierania zamówień mój zastępca | 


p. Bronisław Mopystyński, a ponieważ do- 
wiedziałem się, że wielu oszustów snuje sig po 
Galicyi i żydowskie wyroby zamiast moich 
pozbywa, mianując się moimi podróżującymi — 
przeto oświadczam, iż obecnie tylko p. Broni- 


sław Bńopystymsiki może być zg takowego | 


uważany, przyczem nadmieniam, że dla położe- 
nia kresu dalszym na mą szkodę obliczonym 
działaniom, każdy przedmiot, wykończony w mej 
pracowni, nosi wykaftowany czerwony napis na 
białej jedwabnej materyi: „Magazyn przy- 
borów kościelnych St. Przybylskiego 
w iirakowieć, na co upraszam najuprzej - 
miej zwracać uwagę. 

Polecam nadal mój od 3 lat istniejący pierw- 
szy w kraja „Magazyn przyborów kościel- 
nych“ łaskawym względom Przewielebnego Du: 

chowieństwa. (1156-1-2) 

Stanisław Przybylski 
w Krakowie, Rynek L. 46, linia A—B. 


W; obszarze dworskim w Płoszówkach, poczta 
Bochnia, jest para koni dobrze ujeżdżo- 
nych, w 5ciu latach, skarogniadych, 16 miary, 
do sprzedania. — Zgłoszenia przyjmuje obszar 
dworski. (1135-1 


Leśniczy i dobry myśliwy 
z dłagoletnią praktyką, niższym egzaminem osta- 
tnim, 40 lat mający, żonaty, bezdzietny, poszu 
kuje” posady. — Świadectwa na żądanie mogą 
być w odpisach przesłane. — Zgłoszenia p. t.: 
„Leśniczy“ przyjmuje Centr. Biuro ©gło- 
szeń we Lwowie, ul. Fiopernika 11. 
(1134-1-3) 


BMS" Proszę uważać! 


Znane jako najlepsze czysto lniane , 


Płótno korczyńskie 


na koszule, prześcieradła bez szwu; 


dymy, ręczniki zwykłe i zdrowia; chust- 

ki webowe do nosa; drelichy na liberye; 

płótna żaglowe itp. wyroby łaskawym 
względom P. T. Publiczuości połeca 


WE. Gonet 
FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 
w Korczynie, p. Korczyna. 


Cenniki i próbki z 2adanyol gatun- 
ków opłatnie. (396-35-43) 


Zarząd dóbr 
JW. Augusta hrabiego Dziędiszyckiego 


w JASIONOWIE, poczta Wzdów, 
poszukuje : 

1) kucharza zdolnego, bezżen- 
nego „ub z ż»ną, praczką rutyn. ; 

2) woznicy bezżennego umieją- 
cego czwórką powozić ; 

3) ma ma Sprzedaż parę 
silnych starszych koni 
karecianych, 17tej miary, 
kasztanów. (1142-2-4) 


Poleca się zakład przyborów kościelnych 
p. f Ludwik Kottal w Wiedniu, 
I, Rothenthurmstrasse 29. (761-7-12) 


Liturgiczne i stylowe ubio- 
„o Ty mszalne, dalmatyki, plu- 
wiale, chorągwie kościelne, 
baldachimy, velum, mon- 
strancye, kielichy, ciborya, 
lampy ołtarzowe, lichtarze 
ołtarzowe, kadzielnice, pa- 

jaki, bielizna i t. p 
Obrazy ołtarzowe i stacye 
krzyżowa (tylko olejne o 
brazy), statuy drewniane, 
Boże groby itd. po najtań- 
szych cenach oryginalnych. 
MS" Illustrowany katalog 
darmo i opłatnie. “%atġ 


EBachówki falcowane 


Zakontraktowawszy znaczną ilość dachówek fal- 
cowanych w Niepołomicach na rok 1892, polecam 
e PP. kupującym pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami. 

Posiadam również dachówki francuskie, oraz 
dachówki zwane „Iłówka* wyrabiane w fabryce 
parowej obok Białej, i to wyłącznie dla niżej 
podpisanej firmy, ponieważ zakontraktowałem 
tamże cały i wyłączny wyrób owej fabryki na 
6 lat. „Iłówka* wyrabiana z gliny iłowej, odzna- 
cza się wskutek tłustości materyału nieprzema- 
kalnościa , trwałością , wielką lekkością, tak da- 
lece, że nawet budynki stare, kryte gontem, 
mog: gą bez zmiany konstrukcyi dachowej tą da- 
chówką być pokryte, i stawia mocny opór prze- 
ciw mrozom i śniegom, zaś komisya techniczna 
uznała takowe jako najlepsze, dotychczas wyra- 
biane w kraju. 

Posiadam (dachach: w ogniu terowane, 
rodzaj dachówek, których krycie wypada 0 10 % 
taniej aniżeli krycie słomą, posiadam cegły okła- 
dzinowe Verblendery. 

Wyrabiam również rurki drenowe do osuszania 
łąk, w różnych rozmiarach i w znacznej ilości. 

Do przewozu na kolejach uzyskałem aa 
redukcye kolejową. (164-13 25) 

Wiktor Lubliner, 


kancelarya w Krakowie, ulica Dietla L. 53, | 


Czcionkami Drukarni „Czasy. * 


oraz | : 
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C. k. austryackie koleje państwowe. 


(GŁOÓSZKNIE. 


NWiniejszem podaje się do publicznej wia- 
domości, że w dniu 16 maja b. r. oddaną zo- 
stanie w przedsiębiorstwo w drodze licy- 
tacyi budowa nowego budynku stacyjnego 
(Aufnahmsgebiude) w, przystanku Podgó- 
rze miasto. Przybliżona cena kb 

wynosi 43. 000 zr. w. a. 


Piany i warunki budowy wo można w biurze konser- 
wacyi c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie, ulica Zacisze Nr. 7. 

Oferty pisane na przeznaczonych do tego formularzach wnosić 
należy do e k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie, najpóźniej do dnia 
16 maja b. r., do godziny 12ej w południe. 

Oferty mają być należycie ostemplowane, zapieczętowane, a 
koperty opatrzone napisem : „Offert betreffend Herstellung. eines 
Aufnahmsgebäudes in der Haltestelle Podgórze-Stadt.“ 

Wadyum wynosi 50/, sumy w ofercie zawar ej. 


Kraków, dnia 3 maja 1892 r. 


C. k. IDyrekcya ruchu., 


(1150 1-2) 


(289-9-) 
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BERLIN. ŁEM E wii 


Daino kawa sodowa, PER 
jedyna kawa słodowa o smakyĝ 
aromacie prawdziwej kawy, 


U tylko e oriant paczkach a powyżnzą ( 


arka ochronn, 


ZAKŁAD KĄPIELOWY U WÓD SŁONYCH JODO-BROMOWYCH, 
najskuteczniejszych w chorobach skrofulicznych, gośćcowych,: syfilistycznych, 


w następstwach chorób kiłowych, w słabościach kobiecych i wielu innych, 


otwarty będzie Igo czerwca. (1093-2-8) . 


Lekarz zdrojowy Dr. Głuchowski, apteka, poczta ze stacyą telegraficzną, 


osobne łazienki na rzece w bliskości zakładu , sala do zabaw i zgromadzeń, 
czytelnia, dwie jadłodajnie, sklep z towarami, muzyka stała — są dla wygody 
w miejscu, — Oddalenie od kolei wynosi 10 minut jazdy omnibusem, a za- 
mówienia mieszkań, około 300 pokoi obejmujących, rozesłanie wody i soli 


jodowej załatwia Zarzad Zakładu. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


EUG. SMIDOWICZ 


(824 2-) 


Swoszowice 


POD KRAKOWEM 


zakład kapielowo-leczniczy. 
Jedna z najsilniej. wód siarczanych, z przeważającą 
ilością soli sodowych i wapniowych. 
Wskazanie: w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, 
owrzodzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowych , w krzywicy, nerwobólach, 
porażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, po złamaniach 
kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo wielu chorobach skórnych, 
jakoteż w chorobach polegających na utrudnionym odpływie i przemianie krwi, 
w chorobach kobiecych. 
Kąpiele siarczane wodne i mułowe, hydroterapia, leczenie elektrycznością 
i mięsieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne. 
Lekarz zdrojowy Dr. Paweł Radecki, praktykujący 
"w klinice profesora Dra KKorczyńskiego. 


Stacya kolei państwowej, 6 kilometrów od Krakowa, 
poczta i telegraf w miejscu. (1155-2 10) 


Początek sezonu od 25 maja do końca września. 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 
Zarząd kąpielowy w Swoszowicach. 
000099090090909999990999099000009000009000000000090909000009000000 


Parkiety i posadzki deszczułkowe 


oraz wszelkie roboty stolarskie, jakoto 


okna, drzwi, bramy, opaski (Ver- 
kleidungen), listwy profilowane (karnesy), 
i listwy do podłóg, listewki na ubrania 

| ogrodowe, listwy dokrycia dachów, 
[| dalej przyjmuje do heblowania i rznie= 
cia deski ma podłogi. łaty it.p., 
| Jakoteż : krzesła ogrodowe skła- 

dame poleca parowa fabryka 


- Braci WCZELAK we Lwowie. 


Zakupuje wszelkie materyały tarte. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i TE KE TUR ulepszonych ogniotrwałych 


S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Nr. 13, poleca 


Asfaltową masę elastyczną do fundamentów 


dla dl wilgoci kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny 
środek izolwjący wilgoć; 


TEKTURE ulepszona ogniotrwałą 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów |] od złr. 1°80 do złr. 3:50; 


ASFA LTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI 
dachów tekturowych i żelaza; (1006-6-100) 


BE" SMOŁĘ angielską bezwodną. "TRE 
|| QOsusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej 
zawilgocone sciany w mieszkaniach. 
: Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludżmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz. 
reparacye tychże. Metr [[] po 50 do 75 ct. MBXRugoletnią trwałość poręcza PEE 


(1096-4-20) 


Meble trwałe, gustowne, tanie, e 4 


iw centralnym domu sprzedaży stolarzy A tapicerów J. 6. % L. kaaa w Wiedniu, 
I., Krugerstrasse, St. Póltnerhof. Album meblowe z cennikiem za złr. 150) kaucyi. (10t2 2-22) 
ne i ciepłe kąpiele, przyrządy 


l ROŻNÓW“ JE 


ań miejsce lecznicze w Morawii. pneumatyczne í wziowania, kę. 
Pora PE, od dnia ł5g0 maja ODRA ZE PALE 
Ły aliczny 1 po- 
o 15g0 września. (9235-3-3) ARAR D. 1g0 EPG Torarin 
stacyi ae dotego czasu najbiiższa stacya Krasna przez Weisskirchen lub Hulin. Prospekta 
N i i l | 
a WIOSNĘ I Na ato! 
Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Publiczaość zawiadomić, że filia 
wiedeńska Heilmana Kohna i Synów została bogato zaopatrzoną 
w wielki wybór gotowych sukien męskich, mianowicie: 
Ubrania marymarkowe;, 


darmo i opłatnie. — Wszelkich objaśnień udziela najchętniej miejski komitet leczniczy. 
ch zakietowe, 


3 salomowe, 
spodnie kamgarnowe, 
Zarzutki, Chesterfieldy, Maiserroki, Menżykowy, Hawe= 
loki, bundy do podróży, kamizelki pikowe i jedwabne, 
oraz obfity wybór ubrań dziecinnych na sezon wiosenny i letni, we własnym 
zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, po zdumiewająco niskich cenach. 
Aby uniknąć pomyłek , uprasza się Szan. Publiczność dokładnie uważać 
na Numer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. (816-41-104) 
Z uszanowaniem 


Heilman Kohn i Synowie» 
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro. 
Składy nasze: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka l. 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku), 
w Opawie, w Pilznie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła- 
wiu, w Stanisławowie, w Nowym Sączu. 


ochronione od północn. wiatrów 
wysok. górami karpackiemi i la- 
sami szpilkowemi, z łagod. powie- 
trzem, obfite w kwasoród, z pięk. 
i równym parkiem, doskonałe dla 
cierpiących na krtań i płuca i ro- 
konwalescentów. Przyjemny po- 
byt na lato. Modny komfort. Zim- 


wË 


KSIĘ GARNIA 
Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny: 


X. PAWŁA SMOLIKOWSKIEGO C. R. 


Miesiąc Maryi. 


Cena. 80 cent. 


w Krakowie, Sukiennice L. 29, poleca wielki wybór RRękawiczek { 
glace duńskie — damskie i męskie — z fabryki J. E. Zachariasa, 
MS Ceny niskie. "Pg Zamówienia odwrotnie. i 


W ozdobnej oprawie 1 złr. 20 centów, 


Z przesyłką pocztową 5 cent. więcej 
(1012-5-5) 


Inteligentna panna, 22°76 ne 


ko bona do dzieci, lub jako panna do starszej 
pani, na wsi lub w mieście. Łaskawe zgłoszenią 
uprasza przesyłać pod liter. WW. poste restante 
Wieliczka. 


VICTORIA 


znana z dobroci swoich wyrobów, zaszczycona — 


(1078-4-4) 


mE FABRYKA POŃCZOCH 


medalem państwowym, poleca swoje wyroby po A 


cenach fabrycznych. Przyjmuje również zamó. — 


wienia na prowincyę. — Adres: Kraków, nl. 
św. Tomasza Nr. 38. 


Miody człowiek, 


żonaty, obeznany z rolnictwem i BA, 
kiemi robotami ziemnemi, znający do- 
skonale rachunkowość, mogący zakładąć 


(U1833) 


księgi w interesach handlowych, przemy- i 


słowych i gospodarstwach wiejskich , po- 


szukuje posady od 1go lipca b. r. Na żą- 


i danie może złożyć kaucyę. 
Łaskawe oferty pod adresem: 


„Viris 


bus unitis“ Zaleszczyki. (11193-3) 


W OGRODZIE 


naprzeciw Cmentarza krakowskiego , poleca się 
Szan. Publiczności na tegoroczny sezon wielki 
wybór wysądków kwiatowych, jako to: 
bratki, stokrótki, niezapom., gwoździ- 
ki holenderskie itp., oraz drzewka najstosow- 


niejsze do obsadzania grobów, wierzby pła- © 


czące, jesiony, róże, głogi (C Conifery), 


Thuje i wiele innych. Również podejmuje się ; 
obsadzania grobów drzewkami ozdobnemi, 


kwiatami letniemi i zimo-trwałemi podług życze- 


nia Szan. Publiczności. — Zarząd ogrodów 


w @lszy, poczta FMiraków. 
`E. Uklański. 


(856-5-8) 


Kerzystny interes. 


Willa Jadwinówka 


w Zakopanem, 


urządzona z wszelkim komfortem na sposób zagra- 
niczny, mogąca zadowolnić najwybredniejsze wy- 
magania, nadająca się na Hotel lub Zakład leczniczy, 


jest z wolnej ręki do sprzedania; tamże 


są jeszcze na zbliżający się sezon letni pokoje 
różnej wielkości do wynajęcia. 


Bliższej wiadomości ‘udziela pan Kozubowski 
w Krakowie, ul. Karmelioky Nr. 44. 
(897-11-12) 


Dr.wszech nauk lekar. 
S. Skreinka 


ordynuje przy Rudolfsplatz j 
w miejscu kąpielowem ROŻ-. 
NÓW (na Morawach) od godz. 10 
do 12 i od 2 do 3. 


Największy wybór 


I harmonij 


Krak owie, Ą 
ul. św. Rudy. dawniej hotel Victoriai | 
SPRZEDAŻ ZAMIENNA. 

Wynajem: (419 23-104) 


e KASY Z 


edi i nowe sprzedaje najtaniej _(866- TR 
EMIL WEINER, Wien, 1., Salzthorgasse 4 


Znaczna: niemiecka 


FABRYKA MACHIN 


poszukuje zdolnego 


UE ZASTĘPCY ®t 


dobrze wprowadzonego u władz, wielkich gwa- 
rectw it. p. 
Najlepsze polecenia potrzebne. 
Łaskawe oferty pod N. W. 922 przyjmują 
kiaasemstein & Vogler , Toi G. Kö 
a. Rh. (10 0-2- 2) 


Rządea Drukarni Józef SM 


fortepianów, pianin] | 


u statie | M ORERE 


Py 6 


saosi. -2-3) 


